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K r u k ó w ,  8 sierpnia.
Dwie wiadomości, co do treści różne, a przecież 

uzupełniające się nawzajem w jeden obraz stosunków 
polsko-niemieckich pod zaborem pruskim, zuajdu- 
jemy w dziennikach poznańskich. J e d o a  z nich 
dotyczy Niemców, jako żywiołu rzekomo nękanego
i uciskanego przez Słowian — druga przedstaw ia 
tych sam ych  Niemców, jako uciskających, opierają­
cych się na  prawie mocniejszego.

Mianowicie B erlin tr Morgen Ztg. zamieszcza 
dłuższy artykuł, w k tórym  skarży się na  u c i s k  
N i e m c ó w  w C z e c h a c h ,  a mianowicie na 
c z e c h i z o w a n i e  i c h  przez szkołę.

Dziwnie doprawdy b r z m i j  te narzekania w p i­
śmie niemieckiem, jeszcze dziwniej w berlińskiem, 
którego redakcyi nie powinno być chyba tajnem, 
jaką N iem cy  krzywdę wyrządzają nam właśnie 
na  polu szkolnictwa.

„Jakże ciężkim je3t ból ojca, — pisze Berliner 
Morgen Z tg  —  który dzieci swoje posyłać musi 
do szkoły czeskiej, ponieważ niemieckiej szkoły 
nie ma na miejscu W  szkole ciskają obelgami 
na  Niemców. Dzieci zapominają niemieckiego j ę ­
zyka, mi&nou icie, jeżeli czeska służąca jest w do 
mu. D la  zadowolenia służącej mówią w niemie­
ckich rodzinach po czesku. I tak z dobroduszno- 
ści zapominają dzieci o języku ojczystym. W sku­
tek braku szkół niemieckich zginęły w ostatnich 
lat dziesiątkach setki tysięcy Niemców dla niemie- 
ckości, a słusznie mówi W a e k e rn a g e l : „ Z a b i e r z  
n a r o d o w i  j ę z y k  o j c z y s t y ,  a z a b i e r z e s z  
m u  d u s z ę " .  Poczem przytacza autor ar tykułu  
cztero wiersz M arcina G r e i f a ,  streszczający się 
w tem, że naród bez wielu rzeczy obejść się

może, jeżeli konieczność zmusza go do tego, a 1 e 
p o w i n i e n  b r o n i ć  s i ę  p r z e d  w r o g i e m ,  
k t ó r y  m u  j ę z y k  c h c e  w y d r z e ć . "

Nauka to rzeczywiście bardzo na czasie i na 
miejscu, — powiuni j ą  sobie Niemcy wz:ąć do 
serca wówczas, gdy germanizują szkoły polskie i 
dzieciom naszym wydzierają ich język ojczysty, —  
korzystać z tych sentencyj powinni Polacy, gdy 
toczyć muszą walkę o utrzym anie sw ego języka.

N i e m c y  c z e c h i z o w a n i  w A n s t r y i !  
Ziawisko to, dla nas, bliższych te renu  czesko-nie­
mieckiego, uwydatniło  się dopiero w szpaltach 
nadsprejskiego dziennika. Niemcy, których Schul- 
vert in  osłania Czułą opieką na każdym kroku 
i Niemcy czescy, o których tenże sam dziennik 
berliński otwarcie pisze, że większe miasta p a ń ­
stwa niemieckiego, a przedewszystkiem Berlin, 
Królewiec, Sztutgart i Drezno w s p i e r a j ą  i c h  
w w a l c e  o s z k o ł ę  i j ę z y k  z n a c z n y m  
z a s i ł k i e m  p i e n i ę ż n y m ,  —  ci Niemcy, za­
sobni w siłę i terroryzujący słowiańskie ludy 
na każdym kroku, o d g r y w a ć  c h c ą  r o l ę  
o f i a r !

A teraz d ru g a  strona obrazu: N i e m c y ,  j a ­
k o  p a n o w i e  s y t u a c y i .  Równocześnie kiedy 
l iberalne dziennikarstwo niemieckie opłakuje los 
swoich rodaków w Czechach, to w Prusiech rząd 
niemiecki nie tylko nie ustaje w zapędach ger- 
manizacyi, lecz ludność polską pozbawia sposobu 
do życia. Osławione „ r u g i  p r u s k i e "  nie u- 
stają, jak tego najświeższy przykład p rz jtacza  
Dziennik Poznański. Oto niejaki Idzikowski, maj 
s te r  bednarski, osiadły w C h e ł m n i e  urodzo­
ny w powiecie B r o d n i c k i m ,  powoływany po 
trzykroć^ do wojska, choć dla krótkiego wzroku 
do armii przyję tym nie został, — otrzymał ku 
pow szechnem u zdumieniu z regencyi kwizdyń- 
skiej rozkaz a b y  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  
m o n a r c h i ę  p r u s k ą  o p u ś c i ł !  Naturaln ie 
takie nagłe wydalenia rzemieślnika i to ojca ro 
dżiny zrujnuje go materyaluie na długie lata, a 
kto wie, czy nie raz na zawsze.

Słusznie też z powodu tego pisze D zim nik  
Poznański :

„Niby to „ n o w a  e r a " ,  a porządki dawniej­
sze. Czyliżby pobyt człowieka spokojnie p racu ją­
cego, który tu się urodził, a naw e t  nie usuwał 
się od służby woiskowej, a więc poczuwał się do 
ponoszenia obowiązków państwowych, uważano 
za niebezpieczny dla pańs tw a pruskiego ? Nie 
sądzimy, byłoby to bowiem rzeczą nader  śm ie­
szną. Równie stosunek narodowościowy przez 
wydalenie tego nieszczęśliwego chyba nie zmieni 
się na korzyść narodowości niemieckiej.  I  ger-  
manizacya przez wydalenie p. Idzikowskiego ani 
na krok nie postąpi.  A le co jest niewątpliwym 
następstw em  tak ;ego postępowania, oto że się 
powiększy rozgoryczenie. Jeś l i  ono na rękę szo­
winistom i karyerowiczora, to zapewne nie jes t 
i nie powinno być w iu tencyach rządu. Obo­
wiązkiem rządu jest, aby obywatele byli zadowo 
leni, aby ufność ich rosła do rządu. Ozy wobec 
takiego postępowania stać się to może ?"#"

Ciekawiśmy też, co na ten najnowszy objaw 
„rugów" powiedziałaby ta sama Berliner Mor- 
gtn-Z tj.. która biada ua czechizowanie Niemców, — 
tych Niemców, którzy w Austryi, bądź co bądź; 
są panami sytuacyi. Sprawdza się tutaj znowu 
fakt dawno znany, że Niemcy na wymiar rów

nouprawnienia mają dwie miary różne :  inną dla 
siebie, inną  dla Słowian.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  6 sierpnia.

( Gospodarstwo funduszów powiatowych i-gm in­
nych.)

Począwszy od roku bieżącego, postanowił W y­
dział krajowy przedstawiać każdego roku Sejmowi 
szczegółowe wykazy prelim inarzy za rok bieżący 
i zamknięć rachunkowych za rok poprzedni,  t a k  
w y d z i a ł ó w  p o w i a t o w y c h ,  j a k o t e ż t r z y -  
d z i e s t u  g m i D  o b j ę t y c h  u s t a w ą  z 13 
m a r c a  1889. Począwszy zaś od roku 1893, przed 
kładane będą Sejmowi również podobne, ale su 
m aryczne wykazy preliminarzy i zamknięć rachun­
kowych w s z y s t k i c h  i n n y c h  g m i n  razem, 
podając zarazem ilość tych gmin, a po wejściu 
w życie projektowanej ustawy dla reszty miast 
i większych miasteczek, osobne sum aryczne wy­
kazy dla tychże miast i m.asteczek, osobne zaś 
sumaryczne wykazy dla gm in pozostałych. P onie­
waż wykazy te, ze względu na cel, muszą być 
jednakowe, przeto W ydział krajowy okólnikiem 
udzielił wydziałom powiatowym wzór, podług 
którego zawsze przedkładane być mają W ydzia­
łowi krajowemu bez względu, czy wykai odno­
sić się będzie do funduszu powiatowego lub g m in ­
nego.

Przy wykazach powiatowych ma być podany 
rodzaj i stopa procentowa każdego dodatku p o ­
wiatowego dc podatków bezpośrednich, jak przy 
wykazach 30 gm in  miejskich, również rodzaj 
i stopa procentowa każdego dodatku gm innego  
do podatków bezpośrednich i podatku konsum- 
cyjnego. Szczegóły wykazu, jak  i sumy ogólne 
mają bezwarunkowo zgadzać - się z oryginaluemi 
preliminarzami i zamknięciami rachunków, które, 
jak gotąd, osobno przedkładane być mają z in ­
wentarzam i Wydziałowi krajowemu w sposób, 

stanowiony dotychczasową instrukcyą. Wydział 
krajowy podniósł w swoim okólniku, że wykazy 
powyższe mają doniosłe znaczenie, tak ze względu 
na brakujący dotąd pogląd na całość, jak ze wzglę­
du na obraz całego gospodarstwa funduszów po 
wiatowyeh i gm innych , jak wreszcie ze względu 
na pogląd co do dochodów własnych i potrzeb, 
oraz co do obciążenia powiatów i gm in dodatkami, 
pożyczkami i innem i niezwykłemi środkami, ma- 
jącemi na celu uzupełnienie dochodow,

Wydział krajowy wezwał Wydziały powiatowe, 
aby mu wykaz powiatowy preliminarza ua rok 
1893 i zamknięcie rachunków za rok 1891 naj­
dalej do 15 b. m. przedłożyły, na przyszłość zaś 
tak wykaz powiatowy, jak niemniej wykaz gm inny  
(z wyjątkiem 30 miast)  najdalej do końca maja 
każdego roku przedkładały. W ykazy 30 miast 
będą magistraty przedkładały  bezpośrednio W y­
działowi krajowemu w tymże sam ym  terminie.

Wydział krajowy dlatego już obecnie zapowie­
dział żądanie od roku 1893 wykazów gm in  in ­
nych (bez 30 miast) ażeby Wydziały powiatowe 
mogły bezzwłocznie poczynić zarządzenia, celem 
zebrania w odpowiednim czasie potrzebnych w 
tym celu materyałów, tak, iżby przedkładanie rze ­

czonych wykazów Wydziałowi krajowemu nie u le­
gało żadnej zwłoce. W razie ociągania się k tórej­
kolwiek gm iny  w dostarczeń ' i szczegółowego w y­
kazu, obowiązany będzie Wydział powiatowy bez 
zwłocznie na  jej koszt zarządzić sporządzenie te ­
goż, ewentualnie  zaś w d iodze dyscyplinarnej ska­
zać naczelnika gm iny  na ponoszenie odnośnych 
kosztów i to niezawiśle od grzywny.

Wychodźtwo żydów z Rosyi.

Prawitielswiennyj Wiesinik ogłasza w jed n y m  
z ostatnich num erów  w całej rozciągłości nowe 
rozforządzenie o organizacyi wychodźtwa żydów 
z Rosyi pod opieką i kierunkiem znanego „To­
warzystwa kolomzacyi żydowskiej", mającego g łó ­
w ną swą siedzibę w Londynie . Czytelnicy nasi 
znają już treść  nowej tej ustawy, która ma być 
pierwszym krokiem do rozwiązania kwestyi ży­
dowskiej w R o s y i ; atoli ze względu na donio­
słość tego rozporządzenia, zamieszczam) je w 
obszernem  streszczeniu, pomijając tylko małozna- 
czące paragrafy . Oto najważniejsze postanowienia, 
w nowem rozporządzeniu z a w a r te :

I. Zezwolić angielskiemu towarzystwu akcyjne­
mu pod nazw ą „Stowarzyszenie kolonizacyjne ży­
dowskie" rozpocząć swoje czynnośc i .w  Rosyi ce­
lem organizacyi wychodźtwa żydów do Am eryki 
stosownie do opracowanych p r z e p i s ó w .

Przepisy, o k tórych mowa, zatwierdzone zo­
stały w dniu 20 maja b. r  i zawierają nas tępu­
jące pos tanow ien ia :

1) Towarzystwo kolonizacyjne żydowskie ma 
prawo urządzać w Rosyi k o m i t e t y ,  mające na 
celu ułatwianie żydom rosyjskim emigracyi do in ­
nych krajów.

2) W  P e te rsb u rg u  utworzony będzie k o m i ­
t e t  c e n t r a l n y ,  k tórem u pom agać będą k o ­
m i t e t y  l o k a l n e ,  otwierane przez Tow arzy­
stwo w miarę potrzeby za zezwoleniem m inistra  
spraw w ewnętrznych, oraz pełnomocnicy w pe 
wnych m iastach w Rosyi. Nominacya, usunięcie 
i działalność każdego pełnom ocnika zależne są 
od niniejszych przepisów, obowiązujących zaró­
wno i komitety lokalne. K om ite t centralny, ko­
mitety lokalne i pełnomocnicy działają pod k o n ­
t r o l ą  r z ą d u

3) Komitet cen tra lny  Towarzystwa znajduje się 
pod władzą i dozorem m inisterstwa spraw  w e­
w nętrznych, a mianowicie depar tam en tu  pohcyi 
Składa się on z 7 — 11 członków, m ianow anych 
za zgodą m inistra  spraw  w ew nętrznych  przez 
prezesa Towarzystwa. M inister  spraw w ew nętrz­
nych może w każdym czasie zażądać usunięcia 
tych członków komitetu, k tórych działalność nie 
będzie odpowiadała widokom państwa.

4) Komitet cen tra lny  wybiera z g rona swych 
członków prezesa, wiceprezesa, skarbnika i se ­
kretarza, oraz ze swego również g rona najmniej 
trzy osoby, składające k o m i t e t  w y k o n a w  
c z y .

5) Decyzye komitetu ceu tia lnego  w inny  przed 
wejściem w wykonanie uzyskać zatwierdzenie m i ­
n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Komitet 
cen tra lny  przedstaw a corocznie ministrowi sp ra ­
wozdanie ze s w jc h  czynności.

6) Komitety lokalne i pełnomocnicy pozostałą

p o d  k o n t r o l ą  g u b e r n a t o r ó w  albo osób, 
którym gubernatorowie powierzą tę czynność.

7) Członków komitetów lokalnych i pełnom o­
cników mianuje komitet ce n tra lry ,  po uprzedniem  
uzyskaniu pozwolenia p. m inistra  sp iaw  w ew nę­
trznych. P. m in is te r  może zażądać w każdej chwili 
usunięcia członków komitetów lokalnych i pe łn o ­
mocników, gdyby  ze względu na swą działalność 
nie odpowiadali widokom rządu.

8) Wszystkie rozporządzenia komitetów lokal­
nych i pełnomocników winny być k o m u n i k o ­
w a n e  g u b e r n a t o r o m ,  którzy mogą powstrzy­
mać wykonywanie tych rozporządzeń, p rzedsta­
wi łjąc to zakazem do uznania i decyzyi m inistra  
spraw  w ewnętrznych.

9) M inister  spraw  w ew nętrznych  może skaso­
wać wszelkie uchwały  i czynności wymienionych 
w przepisach niniejszych komitetów, pełnom ocni­
ków i stowarzyszenia koionizacyjnego.

10) K om ite ty :  cent-alny i lokalny, oraz pe łno­
mocnicy, mogą przyjmować ofiary pieniężne i za­
pisy majątków na cele stowarzyszenia, wyłącznie 
jednak  w  walucie lub papierach procentowych

11) Żydom wyjeżdżającym z Rosyi na  zasadzie 
przepisów  niniejszych wydają gubernatorowie 
miejscowi bezpłatnie świadectwa emigracyjne.

12) Żydzi, którzy wyjechali na zasadzie św ia ­
dectw powyższych, uważani są jako tacy, którzy 
opuścili raz na zawsze granice Posyi.

13) Żyd"w wymienionych w p u rk c ie  poprze­
dzającym, uwalnia się od powinności: wojskowej 
i innych  i wykluczr we właściwym czasie z listy 
popisowych.

14) Jeżeli żydzi w wieku popisowym bęaący po 
otrzymaniu świadectw em igr. nie wyjadą z Ro­
syi do dnie losowania i jeżeli nie zakomunikują 
tego komisyi do odbywania powinności wojsko­
wej, pociągani będą do odbycia lej powinności,  
jako uchylający się od niej bez stawienia się do 
losowania; tym zaś, którzy, zawczasu zawiadomili 
o porzuceniu zamiaru wyjazdu z Rosyi dozwala 
się uczestniczyć w losowaniu na  zasadacŁ ogól­
nych. Żydzi, którzy w myśl przepisów niniejszych 
wyjechali z Rosyi i nie uzyskali poddańs tw a za­
granicznego, w razie powrotu do Rosyi pociąga­
ni będą dc odbycia powinności wojskowej.

15) Komitety lokalne i pełnomocnicy w inni 
wysiedlających się wysłać za granicę najpóźniej 
w ciągu miesiąca od chwil, w ydania im ś* ia- 
dectw.

16) P rzed  rozpoczęciem działalności swej w 
Rosy: stowarzyszenie deponuje w bąnku państwa, 
w gwarar towanych przez rząd papierach procen­
towych, 100,900 rubli, z której to .sumj p. m i­
nister spraw  w ew nętrznych  może pokrywać w y­
datki na pow rót i osiedlenie w Rosyi kosztem 
rządn z pośród żydów, wysiedlonych za pośre­
dnic tw em  stowarzyszenia i zaopatrzonych w świa­
dectwa emigr.,  k tórych nie wpuszczą ościenne 
państwa, oraz tych, którzy zostaną wydaleni z k ra­
ju. do którego wyemigrowali w  -skutek niezyska- 
uia tam poddaństwa, Stowarzyszenie na żądanie 
p. ministra sp raw  w ewnętrznych, obowiązane b ę­
dzie dopełnić kwoty, wydanej z owych 100,000 
rs., jeżeli z funduszu te g )  pozostaje już tylko
29 ,000  rs.; odsetki przypadające z funduszu tego, 
są własnością rzeczonego stowarzyszenia i wypła­
cane będą na  ręce osoby do tego  upoważnionej.

17) Dziaralność żydowskiego stowarzyszenia 
emigracyjnego, ulega z w i n i ę c i u ,  gdybz w cią-
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„ W  Paryżu  zaś —  dw a miesiące już spoinie 
s p ę d z a m y ; w ym awia się jakiemiś zajęciami od 
towarzyszenia pannie Lwie i m n ie ;  nic nam  je ­
dnak  o tych  zajęciach nie powiada. Czy pracuje 
nad  jakiem dziełem ? Nie nad socyologicznem 
w każdym  razie, z kilku bowiem w tej materyi 
z nim rozmów przekonałem  się, że o socyologii 
więcej wiem ja, aniżeli on. Zajmowała go, kiedy 
m ia ł  lat siedemnaście.

„Zajęcia więc jego w Paryżu  są dla mnie za­
gadką.

„Ciocia anachoretka  coś o nich chyba wiedzieć 
musi. Osta tn i raz, kiedym ją odwiedziła, winszo­
wała mi kawalera.

—  „Jakiego, ciociu?...  —  zawołałam.
—  „M łodego hrabiego A ugusta  Dymec- 

kiego....
—  „Ciocia wie więcej odemnie...  —  odpar 

lam. —  Znam  pana D jmeckiego, alem nie wie­
działa, ani. że on hrabia, ani też, że je s t  moim 
kaw alerem .. .  Bywa u nas....

—  „Często... nie prawdaż?...
—  „Dosyć często....
— „W idują  was razem w te a t rz e ,  w gale 

ryach, na spacerach... .
—  „Tow srsyszy nam....
—  „Done... tl tst ass du. — rzekła z akcen­

tem dobitnym .— Ozy mysi sz, iżby był takim, gdy­
by  nie miał na ciebie zam iarów ? . Do was by 
an i zaglądał.... Robił by sw o je . . .

— „ C o ? . .  —  zapytałam.
—  „Bawiłby s i ę ... Mój Boże 1 młodzież, mają­

ca do rozporządzenia znaczniejsze nieco dochody, 
m a  zajęcia tyle!.. . Nie ona do zajęcia, ale zajęcij 
do niej id z ie . .. Mój Boże 1 wiem ja  coś o tem....

Radzę ci, Zosiu kochana, jeżeli przyjmujesz hra­
biego Dymeckiego zamiary, spiesz się, pomóż mu 
do urzeczywistnienia takowych, ua  odkładaniu bo­
wiem wyjść możesz jak na jgo rze j ...

—  „Moja ciociu... — odrzekłam.
— „Dostaniesz m ałżenka ze zrujnow anem  

zdrowiem i, co gorzej, ze zrujnowanym m ająt­
kiem.... Mój Boże 1...

—  „Ciociu —  odparłam —  nie mam zgoła 
zamiaru zamiarom pana Dymeckiego pom a­
gać....

—  „To nie dobrze, mój Boże, to źle naw et 
podwójnie : hrabia Dymecki dziś jest  partyą wca­
le dobrą niebawem stać się może wcale n iepo­
żądaną powtóre, on ciebie, moja kochana Zosiu, 
kompromituje, mój Boże....

„Uczułam, jak mi uderzyły  p łomienie do głowy.
„Ciocia anachoretka  cedziła d a l e j :
—  „Przyjechałaś do Paryża... do ogniska ka 

walerów ...
—  „Ależ —  podchwyciłam — przyjechałam, 

ani po kawalerów, ani do kawalerów, ani dla 
kawalerów.. .

—  „Moj Boże... wiem przecie i dajmy na to. 
że ja w to wierzę, ale n ikt nie wierzy, ażeby 
cię na seryo zajmowały szkółki.... Mój Boże, lat 
dziewiętnaście, h rabianka Rzemaska....

—  „Ja  nie hrabianka!...  — zaprotestowałam 
z mocą

— „Mój Boże..  — ciocia odrzekła —  o 'uszy 
mi się ustawicznie obija: h rabianka Rzem uska 
szkółkami się zamaskowała i zamaskowała niemi .

—  „Co naprzykład ?... — zapytałam, usiłując 
powstrzymać uniesienie, które mi się z piersi wy 
dzierało.

—  „O niczem nie wiem, do niczego się nie 
mięszam, z nikim się nie widuję, u nikogo nie 
bywam... is tna ze mnie anachoretka, mój Boże.. 
—  odpowiedziała ciocia.

„Zapytaniem osta tn irm  wszystkom sobie po 
psuła. C.ocia zmieniła materyę rozmowy. Nie cho­
dziło rai o to, co mówią o mnie. ale o zajęcia 
pana Augusta, ż e  ciocia anachoretka jest o nich 
dobrze poinformowaną, o tem jestem głęboko

przekonaną. Trzym ała  jednak język za zębami. 
Dużo mi o cioci Ummie mówiła. Musiała to, ze 
słów jej sądząc, być dziewczyna o sz lachetnych 
porywach. Pracow ała  nad sobą. kształciła się, u 
czyła i ucieczki jej, albo raczej zniknięcia, nie 
poprzedził żaden, o którym by wiedziano, albo 
którego by się domyślano, romans. Prowadziła 
obszerną korespondencyę. Znaleziono w jej b iu r ­
ku listy od znakomitości literackich i naukowych 
między innemi i od Ateki, o kióregom zapytała, 
z powodu spólnie z nim spożytego obiadu u pań 
stwa Romińskich i dziwnego jego przy obiedz;e 
owym zachowywania się. Ciekawam, co on pisał. Cio­
cia anachoretka nie umiała m cie  we względzie 
tym objaśnić. Listy cioci E m m y oddane zostały 
tatkowi —  od tatka więc się dowiem.

„Tymczasem zaś chciałabym się dowiedzieć o 
panu Auguście —  o jego zajęciach.

„O! bo on mnie obchodzi, bardzo obchodzi. 
Chciałabym, ażeby był to człowiek szlachetny 
rozumny i odważny —  drugi tatko.

„W szakże i tatko zagranicą sporo czasu spę 
dził na zajęciach, Ale prawda tatko szedł do za 
jęć, nie zaś zajęcia szły do niego. Co to za spe 
cyalny rodzaj, któremu się pan A ugust oddaje? 
Żadna szkółka by do mnie nie p rzysz ła ;  ja mu 
szę iść do szkółki i kołatać, i prosić, ażeby mnie 
wpuszczono.

„Jakie to interesujące! Rozumiem panuę Ewę 
i tę rozkosz jaką  ona w edukacyi znajduje. 0 1 
panna Ewa. Czemn ona za m ą t  nie wyszła ? Czj 
nie dlatego, iżby to jej przeszkodziło nauczycielo 
w ać?  Może kawalera nie miała, co by jej dystrak 
cyę sprawiał tak, jak  mój mnie. O! panie Angu 
ście, kiedyś pomiędzy nami przyjdzie do rozmó 
wienia się na czysto Rozmówię się. Byłem się 
nie uniosła, ,.ak przy zdobyciu K oryntu przez 
konsula M umm msza."

IX-
Z pamiętnika panny Zofii ustęp drugi.

Dnia. . sierpnia, roku... Inttrlaken
„Zgromadziłyśmy bogaty w Szwajearyi plon. 

P anna  E w a  zapełniła notatki swoje skarbami, któ-

remi się będzie dzieliła z bliźnimi. I  ja się do 
tego przyczynię trochę, nic mi bowiem dystrakeyi 
nie sprawiało, więc uważałam i s tudyow ałam  i na­
brałam w te m  biegłości, jaką nabrać można j e ­
dynie przez porównywanie. A porównywanie n a ­
stręczało się nam co krok prawie. Bo tu, co k a n ­
ton, to pańs tw o odrębne, rządzące się prawami 
własnemi i urządzające edukacyę, w ed ług  metody 
innej i systemu odmiennego, w widokach w spół­
zawodniczenia z państwami, wchudzącemi do skła 
du związku szwajcarskiego. Dziwny to kraj. P rz e d ­
stawia on w życiu filozoficzną różnojednię, uregulo­
waną tak, że różnice bym remiej jedności nie tylko nie 
przeszkadzają, ale jej pomagają. Grecya starożytna, 
na tych zasadach zorganizowana, nie umiała tych 
zasad stosować. I  Szwajcarya zrazu nie umiała; 
w końcu atoli nauczyło ją doświadczenie. Dziś 
jest to zakątek E uropy  najzaciszniejszy i ednkacyą 
najbardziej Da seryo zajęty. Od szkół się roi 
Profuzya uniwersyte tów: siedem na dw a \  cze- 
meś miliony ludności. Jadąc  z Genęwy bądź do 
Zuriehu. bądź do Bazylei, ma się na drodze pięć, 
przejeżdża się co godzin parę przez miasto u n i­
wersyteckie. N :e wyższe nas jednak ani średnie 
nawet zakłady naukowe zajmowały, ale niższe 
i najniższe, których znalazłyśmy liczbę n ieprze- 
braną. Każdy ciekawy. Nie starczyłoby lat i lat 
na zwiedzenie i zbadanie wszystkich. Dowiady­
wałyśmy się o ważniejszych i teśm y szczegółowo 
■ iglądały. P a n n a  E w a  „s trutynowała" (to iej wy­
raz) wszystko; ja zas wybrałam sobie specyalność: 
nie spuszczając z uwagi niczego, studyowałam 
szczególnie ławki. Śmiało o sobie powiedzieć mo­
nę że w kwestyi ławek sta łam  się biegłą. Wiem, 
jakie one we względzie zdrow otnym  znaczenie 
mają. Co za ważną rolę odgrywa w szkołach hy 
giena! Staranie około ławek będzie zadaniem 
którego z oka nie spuszczę mam bowiem, co się 
tej kwestyi tyczy, pomysł i, jeżeli ławka mego 
wynalazku nie będzie najodpowiedniejsza, to w 
każdym razie przyczyni się do rozstrzygnięcia 
kwestyi. Trzebaż ludziom jakąś oddać przysługę. 
Kto wie —  może imię moje przejdzie do po 
tomności, jako imię wynalazczym ławki szkolnej '

„Ot i próżność! Rzecz ciekawa, czy też znaj­
dzie się człowiek od choroby tej w olny? Miałam 
w materyi tej z ciocią anachoretką  rozmowę, k ie­
dym do niej przed wyjazdem z Paryża z poże­
gnan iem  poszła. Zaczepiła mnie o to, że b łędną 
idę drogą.

— „N a manowce weszłaś, moja Zosiu kocha­
na... — rzekła.

— „Zdaje mi s :ę, że na  tych manowcach p o ­
żyteczną stać się m ogę..

—  „ Pożyteczniejszą byś była na  wielkim świę­
cie, na  k tórym byś brylowała, mój Boże...

— „Nie poczuwam się do próżności...  —  od­
parłam.

„Ciocia przeciwko tem u mocno powstała. U trzy ­
mywała, że to nie próżność, ale obowiązek, do pełn ie­
nia którego powołaui są ludzie bogaci; mówiła d łu ­
go, z zapałem nawet i powiedziała jedną rzecz 
która m nie  zastanowiła, a to, ze na wielkim świa­
cie miałaoym wszelkie szanse znalezienia partyi, 
odpowiedniej majątkowi i urodzeniu memu, pod­
czas kiedy po za nim opadną m nie myśliwi, co 
na mój posag będą polować. O! co do tego —  
par txem pl- : nie życzyłabym sobie trafić na  ta­
kiego, coby mnie wziął dla posagu. Czułabym się 
upokorzoną i poniżona, dla męża zaś mego nie 
miałabym szacunku w takim naw et razie, g d y ­
bym go pokochała. Byłaby to miłość oryginalna 
—  miłość beż szacunku Ciekawie b j  wyglądała. 
Zdaniem mojem, w  stosunku p onu jdzy  mężem  
a /.oną, ważniejszym je s t  szacunek ,  aniżeli m i­
łość. O! tak — bezwarunkowo. $kjpiMję to so ­
bie i w głowie Wielkim zakartMtrnję karbem. 
Szacunek przedewsrys„kiem, szacunek d la  ć l ło-  
wieka-męża, dla m ęża  niezależnie od małżonko. 
Nie dam s:ę wziąć dla pesagu.

„Czy dia zabezpieczenia się przeciwko te m a  po­
trzeba wielkiego świata?

„Co to wielki św iat a oo m ały?
(C. d. n.)
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gu dwóch lat od chwili zatwierdzenia czynności 
stowarzyszenia tego w Rosyi przedsiębiorstwo to 
nie miało powodzenia.

38 ) M inister spraw wewnętrznych może, je 
ie l i  to uzna za stosowne, z a w i e s i ć  d z i a ł a ł  
n o ś ć  s t o w a r z y s z e n i a  w Rosyi w wypad­
kach następujących; 1) jeżeli ościenne mocarstwa 
sprzeciwiają się przepuszczenia przez sw e tery- 
torynm żydów, emigrujących z pomocą stowarzy 
szenia; 2 ) jeżeli żydzi takiej kategoryi powracać 
będą do kraju, nie uzyskawszy poddaństwa za­
granicznego i B) jeżeli wbrew żądaniu ministra 
spraw wewnętrznych nie nastąpi w razie potrze­
by dopełnienie omawianej powyżej kaucyi 100 000  
rubli.

W obronie Capriviego.

Mamy obecnie przed sobą w  dosłownem  
brzmieniu artykuł Nordd. AUg. Ztg., która wo 
bee licznych zarzutów, podniesionych przeciwko 
Gapnriemu, bi *rze w obronę obecnego kanclerza 
i  polemizuje z organam i, inspirowanem i przez 
Rismarka, w szczególności zaś z Deutsch. IVo 
ckenU. Ze względu na doniosłość ciekawej tej i 
charakterystycznej p olem ik i, nie pozbawionej po­
litycznego znaczenia, przytaczamy głów ne ustępy 
artykułu półurzędowej gazety kanclerskiej.

^Między środkami, jakich się u ży w a , aby za­
czepić obecnego kanclerza, — pisze Nordd AUg 
Ztg. —  pierwsze miejsce zajmuje tw ierdzenie, że

fen. Gapriri w  zbyt bliskim znajduje się stosun 
u ze sferami ewangielickiem i ściśle kościelnego  

kierunku. Opinie obecnego kanclerza o znaczeniu 
religii dla człowieka i stosunku państwa do wy 
sn ań , znane są powazbchnie z wielu jego publi 
cznych enuncyacyj. Jeżeli ktoś nie waha się 
z opinij tych wysnuwać w n iosk u , że hr. Caprivi 
jest .zacofańcem ", to twierdzenie to jest złośli 
wem i niesłusznem  i równie bezpodstawnem jak 
twierdzenie, że w yniósł on wątpliwe stosunki 
z przeszłości swojej wojskowej z katolickimi ofi­
ceram i, albo ze schadzek u Roona z opozycyj- 
nem i i niezadowolonemi żywiołami. Jeżeli przez 
schadzki u Roona ma się rozumieć związek m ło­
dzieży ewangielitkiej, który powstał około 1850 
roku, to hr. Caprivi do związku tego nigdy nie 
należał i na zgromadzeniach związku nigdy nie 
b yw ał, a co się tyczy jego wspom nień wojsko­
w ych , to dzisiaj jeszcze niejednego katolickiego 
oficera i żołnierza w równie miłej zachowuje pa­
mięci . jak ewangielickich sw ych towarzyszów  
broni...

„W  wycieczkach przeciwko obecnem u kancle­
rzowi powtarza się stała metoda. R obLm u się 
zupełnie nieuzasadniony zarzut. Prasa stronni­
c tw ! środkowego nie spieszy się bardzo wziąć 
kanclerza przeciw zarzutowi w obronę. Jeżeli zaś ja­
kieś p ism o , służące interesom  politycznym  pra­
wicy, albo i centrum, wystąpi w oDronie kancle­
rza , to przeciwnicy jego wołają natychm iast: 
„patrzcie, w idzicie, że ten człowiek nic nie 
wart i wątpliwe ma stosunki; precz z Gapri-
Y im !“

Znakomity elaborat pod tym względem  zam ie­
ściło przed pewnym  czasem  pismo Deutsch. 
Wocheitbł., reprezentujące rzekomo interesa stron­
n ictw a, które jnż kilkakrotnie go się wyparło. 
„N ie bylibyśm y wcale zwracali na to uwagi, gdy­
by t> nie było zaniepokoiło nawet tak poważne­
go  pisma, jak Hamb. Gorresp. W yzyskane przez 
ów tygodnik opowiadanie tw ierdzi, że kiedy po 
cofnięcia ustawy szkolnej centrum nie głosowało  
za uchwaleniem  kilku okrętów, natenczas papież 
zawezwał ambasadora S c h l ó z e r a  do siebie, 
aby mu wyrazić ubolewanie z powodu tego g ło ­
sowania centrum  i powiedzieć m u , i ż  b a r d z o  
mu chodzi o to, aby hr. Gaprm pozostał w urzę­
dzie. Deutsch. Wochenbl. wnosi stąd , że hr. 
Gapriri jest więcej jeszcze m ężem  zaufania 
Rzym u, aniżeli centrum i nadm ienia, że nie 
zdaj 3 się on odczuwać upokarzającej strony tej 
oprawy.

.Jesteśm y upoważnieni do stw ierdzenia, że 
w całej tej historyi nie ma ani słowa prawdy 
i  mamy nadzieję, że odjęliśmy niemieckiemu  
W ocheM attow i uczucie pntryotycznego upoko­
rzenia, którem go natchnęła jego zbyt żywa wyo - 
bratnia. **

W ten sposób odpiera N ordd Allg. Ztg. na­
paści Bismarka na obecnego kanclerza, ale zrę­

czność i nadzwyczajna sztuka polityczna Bismar­
ka dopomaga m u w jego zamiarach i nie Drze- 
staje niepokoić opinii publicznej w Niemczech 
w wysokim stopniu utrudniając położenie obe­
cnego kanclerza.

Przegląd polityczny.
K r a k ^ i r .  8 sierpnia.

K w estya n a s t ę p s t w a  t r o n u  w Austro- 
W ęgrzech  należy chyba do najbardziej u re g u lo ­
wanych. Tern dziwniejszem się wydaje, że pól- 
urzędowy dziennik madjarski, Nimzct, kwestyę 
tę poruszy! w sposób wyczerpujący. Ostatecznie 
dłuższy wywód N tm zeta  na tem at powyższy 
streszcza się w tern, że o b e c n i e  n a s ę p c ą  
t r o n u  w A u s t r o - W ę g r z e c h  j e s t . a r c y -  
k s i ą ż ę  K a r o l  L u d w i k .  „Nie należy się dzi­
wić — pisze dziennik węgierski —  że arcyksią 
żę Karol Ludw ik  nie ma tytułu następcy troDU, 
gdyż tytuł ten  przysługuje  tylko arcyksiążętom 
w prostej linii. P raktykuje się to uielylko u nas, 
lecz i w m onarch iach  innych, gdyż mogą zajść 
wypadki, że bezpośredni następca tronu u r o d z i  
s i ę  p ó ź n i e j ,  skutkiem czego ten, który przy­
brał już tytuł następcy tronu, musiałby go zło- 
ży ć“. Najs tarszym synem arcyksięcia Karola Lu- 
wika, a tern sam em  następcą tronu po nim jest 
a r c y k s i ą ż ę  F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  
d’E s t e .

Wiec katolików austryackich.
W e w torek  rozpoczyna się trzeci powszechny 

w i e c  k a t o l i c k i  w L i n c u .  Dotąd zgłosił swe 
przybycie n u n c ju sz  apostolski, arcj biskup G r u -  
s c h  a , wielu biskupów, członków arystokracyi, 
między tymi książę W i n d i s c h g r a e t z ,  k s ią ­
żęta F e rd y n a n d  i M aurycy L o b k o v i c z e ,  hr.  
S a l m ,  ks. A lfred L i e c h t e n s t e i n  i wielu 
nnych. Z P o l a k ó w  jako referen t  przybędzie 

ksiądz C h o t k o w s k i  i mieć będzie wykład 
o spoczynku niedzielnym 

W ogóle spodziewają się przybycia 20 do 25 
tysięcy uczestników.

W e wtorek, na p ierw szem  zgromadzeniu, m ó­
wić m a poseł baron D i p a u 1 i o miłości ojczy­
zny, jako obowiązku re l ig i jn y m ; ksiądz D a n n e r  
z Salcburga o obowiązku pańs tw a względem Bo­
g a ;  poseł baron M o r s e y  o kościele i p a ń ­
stwie.

Dalej referować będzie ks. Alojzy L i e c h t e n ­
s t e i n  w kwestyi rzemieślniczej, dr. F  b e u 
h o c h  w kwestyi agrarnej,  pos. S y k a  T a r o  u ca  
w kwestyi rzemieślniczej, ks. S t o  b e r  o szko­
łach, dr. F ranciszek  S c h i n d l e r  o prasie 
i t. d.

Bism ark w Berlinie.
Po  w spaniałych ow acjach , jakie spotkały B i- 

s m a r k a  w D r e ź n i e ,  M o n a c h i u m ,  K i s  
s i n g e n ,  J e n i e ,  zgotowano mu nie mniej wspa 
niab] w Berlinie. N a  dworcu szczecińskim tłum y 
lublicznośc! witały byłego kanclerza z Drawdziwie 
trólewskiemi honorami. Śpiewano i g rano pieśni 
la try  o tyczne, cały wagon zasypano kwiatami, a k ie ­

dy na żądanie publiczności Bism ark zaczął roz­
rzucać kwiaty pomiędzy publiczność, dobijano się 
o najmniejszy listek róży, pochodzącej z rąk Bismar- 
ia. Wielbiciele kanclerza witali go uroczystemi 
mowami, na  które Bismark kilkakrotnie odpowia­
dał. Dziękował za życzliwe przyjęcie, które s ta ­
nowi d la niego drugie i miłe zakończenie podró­
ży, przedsięwziętej dla interesów familijnych i po ­
ratowania zdrowia ; zaznaczył, jak w i e l c e  z a d o  
w o l o n y m  j e s t  z t y c h  m a n i f e s t a c y j ,  
zarówno ze względu na chwilę obecną, jak i na 
jego n a d z i e j e  c o  d o  p r z y s z ł o ś c i ;  dalej 
mówił, iż podróż ta przekonała go, że w N i e m 
c z e c h  w s z ę d z i e  i s t n i e j e  w i e l k i  z a p a ­
s o w y  k a p i t a ł  w i e r n o ś c i  i p r z y w i ą z a ­
n i a  d o  i d e i  p a ń s t w o w e j ;  wreszcie wspo­
m niał,  ż e A u s t r y a  t a k ż e  d o b r z e  g o  p r z y -  
‘ ę ł  a. Kiedy przed  siedmiu tygodniami jechał do 
Austryi,  ani przypuszczał, że tak dobrze przyjmą 
go w Wiedniu, mianowicie przez wzgląd na przy­
mierze austryacko-niemieckie, które przed 13 laty 
zaw arł szczęśliwie. W  rozmowie z wielu oso 
listościami wyraził B ismark ubolewanie , że nie 

może mieszkać w Berlinie , jako człowiek p ry ­
watny, ponieważ nie mógłby spokojnie przejść 
przoz ulicę.

T łum y publiczności wznosiły prawie bezustan 
nie okrzyki na  cześć Bismarka i jego rodziny 
i w ołano: „N irch  żyje przym ierze austryacko- 
n iera iefkie“.

Pośród radosnych okrzyków publiczności, po 
dwugodzinnym pobycie  w Berlinie, Bismark udał 
się w dalszą drogę do W a r  c i n a.

Posłuchanie pani Sóterine u papieża.
W ielką sensacyę zrobiło sprawozdanie Figara  

z rozmowy znanej publicystki pani S ć v e r i n e ,  
jednej z redakt rek wychodzącego w Paryżu  so- 
cyal.stycznego pism a Cri du Peuple, z papieżem 
L e o n e m  X II I  F garo  opisując audyencyę pani 
Sćvi rine u papieża, przytacza całą dysputę , jaka 
toczyć się miała pomiędzy ową dam ą a Leonem  
XIIT i zaznacza że papież odezwał się z wiel- 
kiem oburzeniem i potępieniem o antysemity­
zmie i wspomniał, że papiestwo nieraz użyczało 
pomocy żydom, gdyż zadaniem papiestwa jest 
bronić słabszych.

Zapytany, czy prawdziwem jest twierdzenie, 
jakoby opat J a c o t  w przyjaznej swej dla N ie ­
miec broszurce z polecenia Leona X II I  wzywał 
Alzatczyków i Lotaryńczyków, aby zapomnieli o 
swej francuskiej oiczyźnie, — papież miał od po 
wiedzieć: „Uboiew am bardzo nad te ra ;  ja ko­
cham F rancyę i ku Krancyi wysyłam moje m y­
śli, gdy błądzę po Watykanie, którego nigdy nie 
opuszczę1*.

Otóż ze s trony W atykanu zaprzeczono już czę­
ściowo doniesieniom Ftyara  o rozmowie pani 
Sćverine z papieżem. Papież przyjął ją w praw ­
dzie. na audyencyi. lecz tylko na audyencyi 
wspólnej i nie miał ani czasu ani ochoty w da­
wać się w długą rozprawę z ową damą. Papież 
kilku słowy tylko odezwał się do socyalistki 
francuskiej,  a o opacie J a c o t  i o Alzatczykach 
nie było wcale mowy. Osscroutorc Romano wręcz 
oświadcza, iż w sprawozdaniu- Figara  zupełrj e 
przekręcono słowa papieskie. Wobec tego łatwo 
zrozumieć, że Figaro dla reklam y podał roz 
prawę pani Sóvćrine z papieżem, opierając się 
tylko na kilku nic nie znaczących słowach, jakie 
Leon X I I I  zamienił z publicystką francuską.

Kronika
K ra k ó w , 8 sierpnia.

Żałobne nabożeństwo za dusze pięciu członków 
Rządu narodowego, straconych 5 sierpnia 1864 r. 
na stokach waiszawskicj cytadeli, mianowPie Ro 
mnalda Tranguta ,  Józefa Toczyskiego, Romana Zu- 
lińskiego, Tana Jeziorańskiego i Rafała Krajewskie 
go, odbyło się dziś, jako w 28 rocznicę, o g. 10 
rano w Kościele Pijarów w Krakowie. Mszę celebro 
wał ks Brzozowski. Katafalk przybrano kwieceni, 
sztandarami i godłami o barwach narouowyoh. Na 
szarfie widniał napis: „ Z a  n a s z ą  i w a s z ą  w o l ­
no sć**. Cechy stawiły się z chorągwiami. Publi­
czności zebrało się tak wiele, że świątynia wszyst­
kich pomieścić nie mogła. Obok młodzieży obojga 
płei, widzieliśmy wielu uczestników styczuiowego 
powstania i starszych obywateli. Nabożeństwo zakoń 
ezop.o odśpiewaniem patrjotycznych hymnów.

Dr. Adam Asnyk, naczelny redaktor naszego pisma, 
powrócił wczoiaj do Krakowa.

Wiadomości osobiste. Dr. K o l m t n n ,  profesor 
anatomii w uniwersytecie bazylejskim, bawi w Kra 
kowie.

Komendant korpnsn K r i e g h a m m e r  powrócił 
wczoraj z Cieszyna.

Komendant twierdzy br. W a 1 d s t ii 11 e n wyje­
chał dzisiaj rano do Przemyśla.

Czesi W Krakowie. Wczoraj wieczór przybyło 
z Pragi zapowiedziane już poprzednio towarzystwo 
turystów czeskich. Wszyscy stanęli w „Graudhotelu**. 
Między przybyłymi gośćmi czeskimi znajdują się p p . : 
Jan  Prousek, Wacław Kunfrass, Karol Rzeźniczek, 
Otokar Kose, Alojzy Kunz dr. Edward Pahnert, Al­
bert Chwała, Ernest Briehta, panie Leona i Teresa 
Loblerowe, pp. Wacław Jamonek, L e o p o l d  M o­
r e s ,  Karol Yodrażka, dn P. Rużicka, dr. E. Kauf- 
man, prof. uniw., Jan  Padour, Antoni Kosak, W a ­
cław Buleniczek, Antoni Pick Bertold Noltsch, 
Wacław Vondraczek, Józef Tomas, Józef Hołub 
Wacław Jelinek, Alojzy Stepan, Franciszek Kolb.

Towarzyszy im nadto dr. J a n d a  ze Lwowa.
Rolę cicerone a przyjął na siebie p. Leopold M o- 

r e s.
Goście nasi zwiedzali dzisiaj rano Wawel, Mu­

zeum Narodowe i wystawę Sztuk Pięknych. Popołu­
dniu udaje się całe Towarzystwo na kopiec Kośeiu 
szki, na jutro projektowana jest wycieczka do- Wie 
liczki.

Zm arli, w  Kryuiiy zmarła 21-Ietnia córka ad 
wokata warszawskiego W o l f f a .

August S c h i c k i c h  v. Y e l l e b i t ,  poruczuik 
strzelców konnych w Tyrolu, zmarł w Krakowie w 
27  reku życia.

Katarzyna K i s i e l i ń s k a ,  właścicielka trafiki, 
zmarła we Lwowie w 87 roku życia.

Alfred D r z e m a 1 i k, ofl yał namiestnictwa, zmarł 
w Rymanowie w 51 roku życia.

W Wiedniu zmarła Emilia B r o c h o c k a  w 57 
roku życia.

Bronisława D e i c h e s ,  b. uczennica szkoły św 
Scholastyki i knrsów robót ręcznych, zmarła 7 b. m. 
w 19 roku życia.

Slub. W kościele parafialnym w Pakosławiu po 
błogosławiony został związek małżeński pomiędzy p. 
Józefem hr. P o t o c k i m  z Rymanowa, synem ś. p 
hr. Stanisława i Anny z hr. a Kościela Działyó- 
skich, a panną Heleną hrabianką C z a r n e c k ą  
córką hr. Stanisława i Anny z hr. Mielżyńskich.

Konkurs fotograficzny. Zmarły przed dwoma 
laty w Krakowie fotograf, Walery Rzewuski, zapisał 
pomiędzy innemi 300 złr. dla autora najlepszego 
podręczuika popularmgo dla amatorów sztuki foto 
graficznej. Wykonawcy woli testatora ogłosili w swe 
im czasie konknrs na odpowiednią pracę, wybierając 
Da sędz'ów pp K. Brandla i Karolego z Warszawy 
tudzież Szuberta z Krakowa. Obecnie sędziowie są 
zajęci oceną nadesłanych do Warszawy prac, w liczbie 
tylko trzech, z godłami: „Serce i ręka", „Postęp** 
i „Krakowianin**. Wyrok konkursowy zapadnie z koń­
cem bieżącego miesiąca.

Wyroby naszego przemysłu krajowego z d o b y ­
w a j ą  sob i e  c o r a z  s z e r sz e  u z n a n i e .  Oto d o n o s z ą  n am.  
że m i n i s t e r S l w o  w o j n y  z a m ó w i ł o  w  f a b r y c e  c e m e n t u  
w  S z c z a k o w e j  p r z es z ło  M1 . 0 0 0  ce t na r .  m e t r .  P o r t -  
l aml  c e m e n t u  d l a  robót  f o r t y f i k a c y j ny ,  li w Ga l i cy i .  
Z a m ó w i e n i e  to n a s t ą p i ł o  n a  m o c y  s p r a w o z d a n i a  d y -  
r ekcy i  i nż yn i or y i  i b u d o w n i c t w a  for ty l i kacy j nogo  w  
K r ak o w i e ,  k t ó r a  po k i l k a k r o t n y c h  p r ó b a c h  w y t r z y m a ­
ł ośc i  s z c z a k o w s k i e g o  c e m e n t u ,  s t w i e r d z i ł a  n a j w y r a ­
źniej ,  iż c e m e n t  t en  pod k a ż d y m  w z g l ę d  ni o d p o ­
w i a d a  w s z e l k i m  w y m a g a n i o m ,  a  j a k  w i a d o m o  —  
j u z y  b u d o w l a c h  f o r t y f i k a c y j n y c h  —  s ą  one  n a d z w y ­
czaj  os t r e .

Zabawy ogrodowe udały się wczoraj pomimo 
niezbyt pewnej pogody. Pizedewszystkiera powiódł 
s*ę f e s t y n  w p a r k u  J o r d a u a  na dochód „Har­
monii". Jest to najlepszym duwodein sym paty i, ja­
kiej używa w mieście nasza orkiestra. Tak popisy 
uczniów, jak i śp ewy pod biustem Koś iuszki, zna 
lazły szczery poklask n publi zności. Ćwiczeniami 
kierowali dr. Jordan i Homiński. Efekt fiuan^owy z 
festynu, jak się dowiadujemy, ma być korzystny.

W p a r k n  k r a k o w s k i m  i o g r o d z i e  s t r z e ­
l e c k i m  znalazło się także dosyć publiczności, któ 
rej pobyt uprzyjemniała gra orkiestr wojskowych.

Wieczornica W „Sokole* krakowskim odbędzie 
się jutro we wtorek o godz. 8 ,  jako w przeddzień 
imienin prezesa dra Wawrzyńca S t y c z n i a .  Upia- 
sza się o liczny ndz.ał w wieczornicy.

Komitet izraelicki wysłał dzisiaj rano z Krako­
wa przez Mysłowice do Ameryki 80 familij, razem 
237 osób rosyjskich żydów, którzy ta przez pewien 
czas bawili.

Uczczenie męczenników. W 28 rooznioę strace­
nia pięciu członków Rządu narodowego z r. 1863 
odbył się patryotyezny obchód we Lwowie. Wie­
czorem na Wólce, przy kaplicy poświęconej pamięci 
poległych z r. 1863, zgromadziła się publiczność 
w wielkiej liczbie. Na szczycie kaplicy umieszczono 
urny płonące, a wewnątrz oświetlono ją rzęsiście. 
Gdy się zmierzebło, zapalono pochodnie a wnet za 
brzmiała tak rzewna i do głębi przejmująca pieśń 
Boże coś Polskę, potem Chorał i Boże Ojcze. Po 
odśpiewaniu pieśni narodowych zanucono Anioł pań­
ski i Wieczny odpoczynek. Po skończonej uroczy­
stości pnblicznnśó rozeszła się do domu.

Program podróży cesarskiej do Galicyi został 
onezebj ogłoszony w Gazecie urzędowej. Według 
niego przybędzie cesarz 30 bm. o godzinie 7 rano 
do Oleszyc (na linii kolei Jarosław-Sokal) i odje- 
dzie stamtąd w południe, a we Lwowie stanie o go­
dzinie 3 m. 50 po południu. Powitania nastąpią 
na dwoicn, poczem tą samą drogą, oo r. 1880 nda 
się do rezydencyi swojej w namiestnictwie.

Tam oozekiwać będą oesarza reprezentanci władz, 
ale przedstawień żadnych nie oędzie tegoż dn'a. 
Nazajutrz 31 bm. o godzinie 6 rano odjedzie ce­
sarz koleją do Gródka, a powróciwszy w południe

przyjmować będzie reprezeniacye duchowieństwa, 
wojskowości i władz, tudzież instjtiicyj. Obiad o go­
dzinie 7. Następuje kurowoa i serenada. Dnia 1 
wrztśnia zwedz  cesarz z aua ginach namiestnictwa, 
szkołę przemysłową z wy stewą wyrobów, szkołę 
Mick'i wicza, koszary artyleiyi, dom inwalidów, a po­
południu ka ę oszczędności, gk. semi arynm | paik  
Kilińskiego

Po objedzie zaś wieczorem przy iluminacyi miasta 
odbędzie się tau t w gnuchn sejmowym. Wreszcie 
2 września zwiedzi IV. gimnazjum. wystawę budo­
wlaną i uniwersytecki instytut h-m ozuy, a o g. I 
w południe nastąpi odjazd przez Żółkiew do L u b a ­
czowa i do Hrnszowa (głównej kwatery manewrów), 
stąd 7 września- odjedzie do Wiedma

Dla nauczycieli lwowskich. Wskutek wejścia w 
życie ustawy, normującej płace nauczycielom ludowym i 
przyznania im podatku na pomieszkanie, dotąd nie- 
p bieranego, nchwalił magistrat wyasygnować dla 
nauczycieli i nauczycielek wszyetkieh szkół Indo­
wych miejskich i szkody wydziałuwej im. Jadwigi 
stały dodatek od 1 l ipca, w wysokoset 20%  mie­
sięcznej płacy.

Kurs gier i gimnartyki dla nauczycieli z pro- 
wineyi cdbył s !ę we Lwowie staraniem Rady szkol­
nej krajowej i lwowskiego „Koła gimnastyczno- 
śpiewackiego**. Uczestników było J7, a mianowicie 
15 nanczyci Ii ludowych, 1 ncuezyoi 1 gimnazjalny 
i 1 prawnik. Na kursie tym wykładali pD. Mieczy­
sław Baranowski dr. Pawlikowski i Edmund Cenar, 
naczelnik „Koła**.

FiekwenUnci odbywali ćwiozenia praktyczne w 
sali gimnastycznej szkoły im A. Mickiewicza i na 
„pierwszem boiska korpnsów wakacyjnych**. Po u- 
końi zonym kurs e otrzymali wszyscy świadectwa 
frekwentacyi. Urządzanie takich knrsów feryalnyeb 
jest jednym z najdzielniejszych środków do krzewie­
nia racjonalnej gimnastyki i nie pozostaje nigdy bez 
zuacznego wpływa na prowincyę

Manewry me oędą odwołane. Urzędowa G a­
zeta Lwowska p isze:

Wszelkie obiegające bądź to w Kraju, bądź w 
dziennikach wiedeńskich wiadomości o odwołania 
manewrów w Galicyi, są z gruntu nieuzasadnione. 
Powołane do tego władze nie spuszczają ani na 
chwilę z oka względów sanitarnych i me omieszka­
łyby, w razie potizeby, wydać odpowiednich zarzą­
dzeń. W obecnej chwili stan zdrowia ludności, w 
całym kreju jest pomyślniejszy, niż w inny h la­
tach o tej porze*.

W Niemezech, jak wiadomo, w Alzaeyi i Lota­
ryngii i w Badeńskiem manewry wojskowe nie od­
będą się w tyn. rokn.

Lwowski „Bojan**. Grupa zachodnia Towarzy­
stwa śpiewackiego „Lwiwsktj B ojonu, koncertująca 
w miejscach kąpielowych zachodniej Galicyi, jest 
z u p e ł n i e  c d r ę t n ą  od grupy wschodniej, pozo­
staje pod innem kierownictwem, a dyrygentami tych 
dwóch grup mimo tego samego nazwiska są zupeł­
nie inne osoby. Grupa zachodnia nie była wcale w 
Lubienia, więc za nietaktowne postępowanie jednego 
członka wschodniej grupy odpowiadać nie miże i 
nie powinna.

W imieniu zacnudniej grupy Towarzystwa śpie­
wackiego „Lwiwskij Bojan**: Józef Partycki, na­
czelnik grnpy, Ostap Niiankowski, dyrygent.

Usiłowano podpalenie. Dziennik Poiski donosi 
o nsiłowanem podpaleniu składów wojskowych przed­
miotów transportowych pizy dworon kolejowym we 
Lwowie. W nooy ze środy na ozwartek zrobiono w 
pomurowaniu wyłomy ceLno wzniecenia ognia we­
wnątrz. W jednym wyłomje znaleziono dwie flaszki 
z rurką do lontu, napełnione niezbadaną dotyohozas 
cieczą. Śledztwo energiczne jest w toku.

Stypendyum w złocie. Od rokn szkolnego 1892/93 
wehodzi na politechnice lwowskiej wżyoie stypen­
dyum im. Franciszka Józefa dla słuchaczy tego za- 
iładu w rocznej wysokości 300 złr. w złocie. Ubie­

gający się o to stypendyum, winni do własnoręcznie 
napisanego i do cesarza wystósowanego podania do­
łączyć: metrykę chrztu, wiarogodne dowody ubóstwa 
z wykazaniem stanu i stosunków majątkowych, do­
chodowych ł /awilijnychjl rodziców, względnie opieku­
nów, w końcu świadectwo dojrzałości i ewentualnie 
także świadectwo z odbytych już stndyów na poli­
technice. Pierwszeństwo mieć będą słuchacze, wstę­
pujący dopiero na politechnikę. W podaniach ina się 
nadto mieścić uwaga, czy ubiegałąey się korzystają 
nz z jakich stypendyów lub w ogólnośoi, czy po­
bierają co z kas publicznych i jakiemu fachowemu 
Btudyum się poświęcają. Podanie należy wnosić do 
5 września b r  w c. i k. jeneralnej dyrekcji naj­
wyższych funduszów w Wiedniu. (A. u. A Mofburg). 

Rzeszów 6 sierpnia. (Kor. N. Reformy). Pod

Kilka słów o Słowakach
napisał

W ojciech Szukiewicz.

2 (Ciąg dalszy).

Te w yłącznie, a żadne inne przyczyny spra­
wiły, że Słowacy, widząc się zagrożonymi w swym  
bycie narodowym , nie poparli Madjarów w ich 
ruchu emancypacyjnym 1848 r. Niejeden liberał 
zechce może potępić stanowisko narodowców sło 
wackich, zajęte przez nich w 1848 r. Potępienie 
to byłoby zgoła niesprawiedliwe. W imię jakiej 
bowiem  zasady m oglibyśm y domagać się od Sło­
waków przelewania swej własnej krwi za wro­
gów  i ciem ięzców? Słowacy tem bardziej są 
usprawiedliw ieni, że nie walczyli przeciwko ru- 
ehowi królestwa węgierskiego, ale je ly n ie  naro 
dowości madjurskiej. N ie można się w ięc dziwie, 
że chętnie pochwycili za wysuniętą ku nim  dłoń  
austryackich N iem ców  pełną najpiękniejszych 
obietnic i nadziei. Gdy wszelkie rachunki zawio­
dły, a walka skończyła się w 1867 r. utworze­
niem  niezależnego królestwa węgierskiego, połą­
czonego z cesarstwem auttryackiem tylką unią 
personalną, Madjarzy prawem kadnka zyskali h e ­
gem onię nad innem i niemadjarskiemi ludami wę- 
giersk iem i, którym i praw należnych i wszelkiej 
sprawiedliwości zaprzeczyli. Najgorzej na tem  
w y sili Słowacy N iem cy spiscy lub siedm iogrodi 
cy mają silne poparcie u współrodaków austrya­
ckich i w rzeszy; Serbowie, choć dali się Madja- 
rom w e znaki pod wodzą dzielnego bana Jella- 
cica , mogą się oprzeć na królestwie serbskiem  
podobnie jak Rumuni na rumuńskiem. Tylko 
biedni Słowacy i sam nieliczni, bo zaledwie 2 
i  */, miliona Uczący, i zm uszeni na sw e własne

liczyć siły, znaleźli się na łasce i niełasce swych 
madjarskich zwycięzców. R o z b ro jonym , uciska­
nym  i gnębionym  na wszelkie możliwe sposoby 
odebrano możność legalnej obrony.

Gdyby konsty tuc ja  węgierska,  je d n a  z najwol- 
nomyślniejszych w Europie, nie istniała tylko po 
to, aby ją  obchodzić i ł a m a ć , to w parlamencie 
węgierskim powinno zasiadać 40 do 60 r e p re ­
zentantów narodowości słowackiej. Tymczasem 
faktem jest,  że nie zasiada ani jeden. Do takich 
wyników może dojść ,:beralny rząd węgierski 
tylko drogą krzyczącego bezprawia i głęboko się- 
gaiącH demoralizacyi. Nie ma środka, p rzed  któ - 
rym by się cofnął. Rozpajanie w ódką, p rze k u p ­
stwo, g ro ź b a , n a c isk , wreszcie bagnet żandarm- 
ski, są bronią w ręku liberalnego rządu w ęgier­
skiego. Że to nie puste frazesy ale rzetelna 
uczciwa prawda, niech dowiodą następujące cha­
rakterystyczne fakty. W  okręgu sklabińsko-szla- 
wnickim wybrano w 1883 r. O n d r e j a  H a l a -  
s z ę  s z e ś ć  r a z y ,  a to z tej prostej przyczyny, 
że wybór jego poprzednio p i ę ć  r a z y  u n i e ­
w a ż n i o n o  !... Dr. Halasza wyszedł zwycięsko 
sześć razy mimo t o , że listy wyborcze układano 
zupełnie dowolnie (co się do dziś dnia dzieje na 
S łow acji  systematycznie) i że miejsce wyboru 
z cen trum  .okresu przeniesiono do wsi Sklabiny, 
bezecnie przez żyda demoralizowanej. Drugiego 
przykładu może dostarczyć wybór d ra  M udronia 
w Snczanach (były to ostatnie wybory do p a r la ­
m en tu  węgierskiego) K ontrkandydatem  był jakiś 
madjarou (renegat) ,  a kiedy dr. M udroń  prze 
szedł 700 głosami przeciwko 20 p rezydyum  salę 
opuściło i wybury unieważniło. Kiedy zaś legalne 
wyborcze zwycięstwo dzielnego narodowca dra 
Mudronia powtórzyło się po raz drugi, rozpędzo­
no bagnetami lego zwolenników i przeprowadzo 
no wybór madjaroua. Podobne przykłady wcale 
nie są odosobnione, przeciwnie zdarzały się n a ­
wet gorsze w yp ad k i ,  bo ze strzelaniem do Indu

połączone. W ogóle bagnet jest w stosunku do
Słowaków narzędziem kons ty tucy jnem , niestety 
zbyt często w czasie zupełnego spokoju używa-
nem. Wobec tego przyjdzie nam nie trudno zro­
zumieć, że Słowacy żadnej zgoła wartości nie
przywiązują do par lam entaryzm u w ogóle, a do
węgierskiego, dzięki Madjarom, w szczególności 
uważając go za komedyę i m ydlenie oczu.

Słowacy są więc tego zdania, że najbardziej 
absolutne, autokratyczne rządy nie mogłyby dla 
nich b ,ć  gorsze od liberalnych rządów węgier­
skich. D j  czego zmierza to rozpaczliwe tw ierdze­
nie, łatwo zrozumieć, gdy się zważy, iż Słowacy 
ku Turcyi nie grawitnią, a obok tego jedno tylko 
państwo w Europie posiada powyżej wspomnianą 
formę] rządu. Madjarzy postępują sobie wysoce 
niepolitycznie, gdyż nie dają Słowakom odczuć 
wyższości ustroju konstytucyjnego nad absolutny. 
Mimo to wszystko Sfowaków (mowa tu o masie) 
nie można pomówić o moskalofilstwo; każdy in te ­
ligentny Słowak (z małemi wyjątkami) twierdzi,  
że in te ligeneya słowacka nie doznaje od Rosyi 
ani moralnego ani leż m ateryaluego poparcia 
Mówiono mi toa niejednokrotnie w zupełnem  za­
ufaniu  i wierzyć tem u należy.

Przecież faktem jest,  że w oczach biurokracji 
i szowinistów węgierskich każdy uczciwy i szcze­
ry narodowiec słowacki jest „panslawem**, więc 
huzia na  niego.

Zresztą Słowacy zmadyaryżowania wcale oba­
wiać się nie potrzebują. Najprostsze obliczenie 
statystyczne (oczywista uczciwe a nie rozmyślnie 
przez rząd fałszowane) wykaże, iż Madjarów jest 
mniej w królestwie węgierskiem, niżeli innych 
nie - madjarskich narodowości razem wziętych 
W prost więc już liczebnie są do podobnego przed­
sięwzięcia za słabi. Co więcej, wiadomo, że pod 
względem siły fizycznej, życiowej, stoją daleko ni­
żej od Słowian Kiedy Słowacy faktycznie ro z ­
mnażają się (choć oficjalna statystyka wykazuje

ubytek) to W ęgrzy wymierają, jak  to w swoim 
czasie statystyk węgierski dr. Veselov.sky nauko ­
wo i pozytywnie wykazał.  Nad M adyarami zawi 
ła  ciężka klątwa b< zpłodnośc',  a małżeństwa bez 

dzietne wchodzą coraz bardz iej w „modę**. Że- 
byżto przynajmniej górowali pod względem cy 
wilizacyinym, lecz i w tym  k ierunku odznaczają 
się zupełną bezpłodnością Język  madyarski jes t 
mięszauiiifc wszystkich języków państw a w ęgier­
skiego, a te obce przymieszki wcale nie odjęły 
mu ch a rak te ru  mowy, g rup ie  języków indo euro­
pejskich zupełnie obcej. O nauce raaayarskie) 
zgoła nic nie wi :my, a sztuka i literatura z obcych 
płynie źródeł.  Największy poeta „narodowy** S an ­
dor Petófi był S łow akiem  i nazywał się pierwo 
tnie A lex Petrovic. S łynny  m alarz Munbacsy na 
zy wał się poprzednio Lieb a Liszt był Niemcpm 
i pisał się List. Madyarzy nie zdobyli się nawet 
na  swych własnych mężów stanu. Bohater  ich 
narodowy Kossuth Lajos, był niepojętym obłędem 
dotkniętym Słowakiem. Nareszcie  Baross Gabor, 
podziwiany przez E uropę węgierski m inister  ko- 
munikacyi (kolejowe taryfy strefowe) ma w T ren-  
czyńskim komitacie rodziców narodowości słowa 
ckiej, nie umiejących wcale po węgiersku. P rz y ­
kłady takie, zwłaszcza mniej wybitne i uderzają­
ce, możnaby mnożyć do nieskończoności.

Zniechęceni Słowacy jak dotychczas nie są mo- 
skalofilami ale pansląwistami, choć może trochę 
starego autoramentu. Żywią oni jednakow e uczu 
cia względem wszystkich narodów słowiańskich z 
wyjątkiem Czechów, do których z rozlicznych 
przyczyn najbardziej są zbliżeni. Cytowany po­
wyżej historyk słowacki Sasinek twierdzi,  że j ę ­
zyk ich najbardziej do czeskiego jest zbliżony. Ma 
on pewnie na myśli język literacki i naukowy, 
gdyż mowa potoczna przeciwnie więcej do języ ­
ka polskiego jest podobna.

W  literaturze słowackiej była epoka, w której 
mową literacką był jedynie i wyłącznie język

czeski. Wybitni i głośni pisarze słowiańscy Kol- 
1 a r  i Szafńrik choć pochodzenia słowackiego, pi­
sali tylko po czesku. Pisarze słowaccy posługiwa­
li się wyłącznie językiem czeskim, który d la sze­
rokich warstw ludności był jedynie językiem li­
turgicznym i biblijnym. Z biegiem czasu stosunki 
do głębi się zmieniły. W skutek nieustannego roz­
woju powstawał coraz większy rozdz’ał między 
językami czeskim i słowackim.

Przeciwko czeszczyznie jako językowi li tera­
ckiemu wystąpili młodzi narodowcy, którzy p ra­
gnęli przemawiać do szerokich mas Indu zrozu­
miałym dla nich językiem. Ludevit Sztur rozw i­
nął pod tym  względem najżywszą i najdzielniej­
szą ag i tac ję ;  w iernymi jego pomocnikami byli 
H urban i Hodża. Ci trzej ludzie puścili w ob eg 
cały szereg Drac, dowodzących niezbędnej po trze­
by rodzimej literatury słowackiej zarówno dla 
wszystkich zrozumiałej.  Sangwinicznj F o l ia r  p o ­
sunął się aż do rzucania obelg na swą, m owę oj­
czystą która nie miała jeszcze praw a obywatel­
stwa w literaturze. Mimo opozycji  au torytetów  
młody ruch narodowo-Iiteracki zupełne odniósł 
zwycięstwo, o k tórem bardzo niechętnie odzywali 
się Czesi, uważający ludność Czech Moraw, Ślą­
ska i S łow acji  za jednę etnograficzną całość. P o ­
wstał cały szereg p rac  filologicznych l ingwis tycz­
nych, które bardzo skutecznie te  reformatorskie 
asp irac je  m łodych  literatów narodowców poparły. 
I  jak zawsze w tanich razach bywa wszystkie 
przesądy i uprzedzenia zbankrutowały, a słuszność 
i rozsądek ostatecznie odniosły zwycięstwo. M i­
mo wszystko u trzym ywały  s:ę nadal bardzo ży­
we stosunki literackie między Czechami & Sło­
wakami z niem ała d la tych drugich korzyścią.

(C. d. n.)
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Kraków, 9 Sierpnia 1892

I o n e i otoczone sztandarami narodowemi. Przy* 
szło  skutkiem tego ao nójki m iędzy klery kałami 
i liueralnymi. Filka osób aresztowano.

Foligno, 8 sierpnia. Biskupa z Foligno znale­
ziono nieżywym  w wagonie kolejowym. Jest po­
dejrzenie, że został on zamordowanym. Indyw i­
duum podejrzane o dokonanie mordu, aresztowano.

Cove8, 8 sierpnia. Cesarz W ilhelm  złożył kró­
lowej pożegnalną wizytę i odjechał do W ilhelm s- 
haven.

Cov88, 8 sierpnia. Przy onegdajszych wyścigach  
morskich, jacht Meteor wyprzedził Ivernę Cesarz 
W ilhelm i ks. Henryk oddali wizytę pożegnalną 
królowej Wiktoryi. Wczoraj odjechał cesarz Wil- 
helm  do W ilheim sharen.

Petersburg, 8 sierpnia. Departament lekarski 
ministerstwa spraw wewnętrznych wzywa podda­
nych rosyjskich obojej p łc i, którzy na zagrani­
cznych uniwersytetach pokończyli studya m edy­
czne, by się zgłaszali do opatrywania zarażonych  
cholerą. W Perm ie i gubernii perm skie1 umarło 
w czasie od 1 do 5 sierpnia 33 osóo na cho­
lerę.

Petersburg, 8 sierpnia. Donoszą tntaj z M o s- 
k w j , że dnia 5 sierpnia zaszło 9 wypadków  
cholery, z tego 4 zakończyły się śm iercią; dnia 
6 sierpnia zachorowało 20 osób na cholerę, 7 
umarło. —  W gubernii moskiewskiej był jeden  
wypadek cholery.

W miastach i gubern iach: W i a t k a ,  J e k a -  
t e i y n o s ł a w ,  K u r s k ,  K a z a ń ,  P e r m ,  
R i a z a ń  i J a r o s ł a w  występuje epidem ia bar­
dzo nieznacznie.

W N i ż n y m  N o w o g r o d z i e  zaszło dnia 6 
sierpnia 25 wydadków śmierci na cholerę.

Epidemie gresnje silnie jeszete w  dorzeczu 
Donu, w S a r a t o w i e  i S a m a r z e .

Petersburg, 8 sierpnia. W Jarosław it rosyj­
skim stwierdzono od 2 do 4 sierpnia 7 wypad­
ków cholery, między niemi 3 wypadki śmierci.

Konstantynopol, 8 sierpnia. W miejscowość 
Płatana koło Trapezuntu zachorowały onegdaj 
dwie osoby na cholerę, a dwie umarły. W laza­
recie leży obecnie 6 osób chorych na cholerę 
siedem zaś osób umarło tam dotychczas. U tw o ­
rzono silny kordon woiskowy.

Cetynia, 8 sierpnia. Wczoraj wym ieniono wza­
jem ne postulaty w serbsko czarnogórskim trakta­
cie handbw ym . M inister Gjorgewicz, który pod­
pisał traktat, otrzyma! wielki czarnogórski order 
Daniła.

Gutkowskiego w Tarnowie do Sokołowa, adiunkta 
sądowego Michała Palucha i  Nowego Sąoza do Wi­
śnicza, adjunkta sądu powiatowego Władysława Cho­
dorowskiego w Wojniczu do Jordanowa i adjnnkta 
sądowego Zygmunta Głębockiego w Rzeszowie do 
Żmigrodu. Następnie p r z e n i ó s ł  minister sprawie­
dliwości adjnnktów sądowych Władysława Moczy­
dłowskiego z Dębicy do Tarnobrzega. Ignacego Mu 
czydłowskiego ze Strzyżowa do Kalwaryi, Juliana 
Zagórowskiego z Leżajska do Makowa, Wojciecha P a ­
wlikowskiego z Kalwaryi do Krzeszowic, dra Zacha- 
ryasza Gutowskieg) z Rozwadowa do Grybowa i 
m i a n o w a ł  adjnnktami sądowymi zachodnio gali­
cyjskiego ansknltanta Jana Radwan Łodzińskiego 
do Jasła, niższo-anstryackiego ausknltanta Kazimie­
rza Czyszczana do Wadowic, adjnnktami zaś sądów 
powiatowych zachodnio galicyjskich anskultantów Jó ­
zefa Aleksandra Korczak - Hańskiego do Ulanowa, 
Wacława Jaworskiego do L 'm anuwej, Romualda 
Wincentego Radwańskiego d R ,z sadowa, Eugeuiu 
sza Mauiycego Krausa do Ślemieoia, Władysława 
Trzecieckłcgo do Strzyżowa, dra Kazimierza Bald- 
win Ramułta do Dębicy i Jana  Leichamscheiaera 
do Leżajska.

-  „Myśli", nr. 15 z dnia 1 sierpnia, zawiera 
między innemi artykuł na czasie p. t. „W ojna i po­
kój z powodu zapowiedzianej koLferenoyi pokojo­
wej w Bernie; dalszy ciąg studyum dra Monata 
„O Słowackim"; referat z najnowszych prądów filo 
zofii przez dra Garfeina; początek szkicu Z. Nie 
dźwieckiego p. t. „Pogrzeby"; d. ciąg szkiców 
psychologicznych Kroubauera (z czeskiego tłoma- 
czył W Szukiewiczj; listy z Paryża W. Bugiela 
it. Numeru dopełniają bogata kronika, literatura 
(sprawozdania), miscelanea i rubryka z „chwili". 
W odcinku zamieszcza „ M yśl“ powieść E. Zoli; 
„La I>ólacle ( Klęska*).

Dział ekonomiczny,
Dostawy wojskowe. Zwracamy uwagę Szano 

wnych czytelników naszego pism a i interesowa 
uych osób na obwieszczenie in tenden tu ry  c i k. 
1 korpusu w Krakowie, zamieszczene w dzienni­
ku naszym  Nr. 176  z dnia 3 sierpnia b. r. o 
sp rze d a ł  ofertową żyta i owsa dla siacyi w Kra 
kowie, Tarnowie, Ołomuńcu i Bochni.

Bliższych wyjaśnień udzielą c. i k. magazyny 
prowiantowe pomienionych miejscowości.

Międzynarodowy kongres kolejowy w Peters 
burgu. Pomimo zbliżającej się cholery odbywają 
się w Pete rsburgu  z pośpiechem przygotowania 
do międzynarodowego zjazdu rep rezen tan tów  ko­
lei żelaznych. Będzie to czwarty z rzędu kon­
gres, który zapowiedziano zrazu na czerwiec, 
później jednak  odłożono na ostatnie dni sierpnia 
Z zagranicy przybędzie około 200  delegatów N a 
urządzenie kongresu  skarb pańs tw a wyznaczył
50,000 rs.  i taką samą sum ę wyasyguowały na 
koszta rosyjskie Towarzystwa kolejowe, upoważ- 
n.ając nadto kom itet organizacyjny do wydania 
w razie potrzeby jeszcze 2-5 000  rs. Po za tem 
wszystkiem zarząd stolicy przeznaczył na przy­
jęcie gości zagranicznych 10 .000  rs. Miasto ma 
zamiar przyjąć bardzo gościnnie członków m ię­
dzynarodowego kongresu. Kongres podzieli się 
na 5 sekcyj, z których każda, stosownie do osta­
tecznego program u zjazdu, posiada obszerny za­
kres działalności.

N a kongresie ma być poddana ścisłemu bada­
niu lokomotywa elektryczna, wynalazku p. Bon- 
neau, inżyniera rządowego i dyrektora kolei ż e ­
laznej z Paryża  do Lugdunu, oraz p. E. Desro- 
ciers, inżyniera min, z pomocą której wynalazcy 
obiecują doprowadzić szybkość do 150 kilame 
trów na godzinę. Projektowana lokomotywa ró ­
wna się sile 1500 koni. Z tą lokomotywą e l e ­
ktryczną obecny ruch pociągów błyskawicznych 
przyspieszyćby można o 50 prc.

Awans na kolejach państwowych. (Ciąg daszy.) 
Do X klasy z płacą 800 złr. podniesieni zostali 
asystenci pp. Jaw orski Adolf w Dux-Liptitz, Morań- 
ski Karol i Biły Karol w Krakowie, Kohn Jnkób w 
Nowym Sączu, Kwoczyński Wojciech w Bieczu, Ma­
dejski Jozef w Chabówce, Kossonoga Eustachy w 
Krakowie, Kopczyński W ładysław  w Krakowie, Ne- 
reuowicz Aleksander w Nowym Sączu, W ittlin Jan  
w Krakowie, Zipper Majer we Lwowie, Uścieński 
Henryk w Podzamczu, Trzciński Józef w Tarnopolu, 
Dobrowolski W ładysław w Podwołoczyskach, Cza- 
prański Kazimierz we Lwowie, Wolański Maryan w 
Brodach. Ostrowski Jan  w Podzamczu, Żelechowski 
Kazimierz we Lwowie, Kaszuba Stanisław  w Stryju, 
Aleksiewicz Antoni w Czortkowie, Żerebecki Jan we 
Lwowie. Szamszula Józef Jan we Lwowie, Pajączko- 
wski Karol we Lwowie, Szostakiewiez Ignacy we 
LwoWie, K irsrhuer Alfred we Lwowie Łukaszewicz 
Antoni w Przemyślu, Ple howski Alfred we Lwo­
wie, Wdówka Piotr we Lwowie, Majer Ludwik we 
Lwowie, Lewicki W ładysław  w Haliczu, Pawłowski 
Włodzimierz w Olszanicy, Klein Adolf w Przemyślu, 
Deszkiewicz W ładysław  w Stanisławowie.

Z płacą roczną 700 z łr :  Stobiecki Stefan w No­
wym Sączu, Polityński Wilhelm w Rzeszowie, ITor- 
dyński Stanisław  w Nowym Sączu, Mlesz Jan w Rze­
szowie, Gorgosz Izydor w Rzeszowie, Hauptmann 
Mailach w Tarnowie Grzymalski Zygmunt w Zawa 
dzie, Hryczyk W ładysław  w Krakowie, Jaworski 
Iguacy w Rogóżnie, Leichtfried Franciszek w Dem- 
bicy, Morecki Leon w Rzeszowie, Mokraiński Bazyli 
w Tarnowie, Swisterski Jan  w Przeworsku, Lesz- 
czyski Zdzisław w Krakowie, Niedzielski Juliusz w 
Moderówce, Komatsch A rtur w Słotwioie, Kuszpe- 
ciński Ludwik w Krakowie, D ittersdorf Leon w K ra­
kowie, Ehrlich Franciszek w Krakowie, Strach Ro­
man w Krakowie, Hermann Adolf w Krakowie, Strach 
Ferdynand w Krakowie, Sobel W iktor w Przemyślu, 
Strauss Maksymilian we|Lwowie, Jung  Kazimierz w 
Przemyślu, Szwab Franciszek we Lwowie. Tachler 
Juliusz w Podzamczu, Cysar Karol w Zimnej W o­
dzie, Nemetz Em eryk w Chryplinie, Hoffman Karol 
w Kimpolungu, Polakiewicz Włodzimierz w Dubla- 
nach, Rasp Jan  w Podzamczu, Kinga Roman w Pod- 
wołoczyskacb Staub Jerzy w Przemyślu. Wessely 
Franciszek w Przemyślu, Ju~jewicz Stanisław  w Pod 
wołoczyska h, Zajączkowski W ładysław  w Gródku, 
M is-k  Antoni w Przemyślu, Przybylski Stefan w 
?osadzie Chyrowskiej, Redl Otokar w Przemyślu, Z i- 
wa-łkiewicz Maryan w Rodatycza h, Tyli Leonard 
w Kniażem, Pollak Emil we Lwowie, Pohorecki J ó ­
zef Maryan we Lwowie, Rosenblum Salamon w T ar­
nopolu, Thumens Feliks we Lwowie, Muller Stani 
sław  w Drohobyczu Arenstein Fran iszrk w Prze­
myślu, Baczyński Stanisław  w Bukaczowcach, Gost­
kowski Kazimierz we Lwowie. Berger Hipolit w Mo- 
nasterzyskach, N it cki Waleryan we Lwowie, Metli 
Herman w Zabłotowie; z płaca 600 złr. Goszczyń­
ski Stanisław  w Krakowie, Sulimirski Bolesław w 
Krakowie, K ułak ,wski Tadeusz w Grzęsc?, Męciń- 
ski Eugeniusz w Rudnie Wielkiej, Spallek F erdy ­
nand w Głuchowie, Majewski W ładysław  w Ska 
winie, Bieńkowski Kazimierz w Słotwioie, Schneider 
Antoni w Bogumiłowicach. Pfisterer Eugeniusz w 
Bochni, Stopiński Karol w Jaśle, Wroński Izydor w 
Rzeszowie. Kuźniar Leon w Podgórzu-Płaszowie; Te- 
retszek Fryderyk w Krakowie, Bugajski W ładysław  
w Bochni, Misiągiowiez Karol w Podzamczu.

(Dok. nast.)

d 'ia 7 sierpnia 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach 96 50
Zjednoczony dług w srebrze' 95 70
Austryacks renta złota . . . .  113 80
5% aistryacka renta (marcowa) 100 45
Akoye banku austro-węgierskiego 1000  —
A kcje k r e d y t o w e ....................................  317 50
L o n d y n ....................................................... 119 50
Srebro..............................................  — —
30-to irankowki za sztukę . . . .  9 49
Dukaty anstryack ie.......................................  5  66
Banknoty banku niem iec. za 100 m. 58 4 7 1', 

Wiedeń, 8 sierpnia. Ruble papierowe 121 50. 
Cena nafty 17 50 dc 20 25. Spiiytug 17*50; żyio 
6 5 8 ;  pszenica 7 7 6 ;  owies 5 8 6 .

s p n t n e ż e n i  a m e t e o r o l o g i c z n e
(pudłwg obzerwatoiymm krakowski* 

Kraków, diia 8 sierpnia.

wozorai dziś duś 
g. 10 w. g. 6 rano Ig. i  pop

Olśnienie powietrza 
(irod. do 0) 
Temperatura 

w •topniaoh Oclciucz* 
Kierunek i moc wiatr i. 
0 —  oicza, 10 burza. 
Wilgotność względna 

(w odsetkach)

WSW 1 W SW  1 NW 1

Stal aiebs
oOff.. i O IUO Odpowiedzialny Redaktor: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: JD r. L e s ł a w  B o r o ń  s k i,

U w a g i :  Wczoraj po południn mały doszcz.

Telegramy „Nowej Reformy:
Rnbryka .Nadesłano1 nie pochodzi od Rodnk- 

cyl, która tut żadnoj odpowiedzialności za nią 
oto p ry jM jo .{Telegramy Biura Korespondencyjnego.')

Wiedeń, 8 sierpnia. Reprezentanci banku a u  s t r o — I 
w ę g i e r s k i e g o  oświadczyli na konferencyi 
z oboma ministrami skarbu (austryackim i wę­
gierskim), że bauk je s t  w stanie po ogłoszeniu 
i wejściu w życie u s t a w y  w a l u t o w e j  na ­
tychmiast uczynić zadość swoim zobowiązaniom.

Wiedeń, 8 sierpnia. Książę F e r d y n a n d  
Koburski odjechał dzisiaj rano do Bułgaryi.

Budapeszt, 8 sierpnia. M in is ter  handlu  w po­
rozumieniu z ministrami spraw  w ew nętrznych 
skarbu i rolnictwa i z rządem austryackim, z c 
bawy przed zawleczeniem cholery zabronił p rzy ­
wozu i przewozu owocow, j a r z y n , włoszczyzny, 
kawioru, ryb, skór zwierzęcych i innych p ro d u ­
któw z Rosyi.

Paryż, 8 sierpnia. P rzy  w yborach uzupełn ia­
jących do rady generalnej w ybranych  zos ta ło : 
95 republikanów, 16 konserwatystów. Republika­
nie zdobyli 12 mandatów. Między wybranymi 
znajduje się także W i l s o n .

Paryż, 8 sierpnia. P etit Journal donosi, iż 
wszyscy naczelnicy stacyj kolejowych w Paryżu 
i na „kolei morza śródziemnego" otrzymali za­
wiadomienie, iż 12 paczek d y n a m i t u ,  zaadre 
sowanych do O h a p e l l e - s o u s - D u n  zginęło. 
Obawiają się, że ktoś je ukradł.

Paryż 8 sierpnia. Przedwczoraj odbył się w cyr­
ku F e rn a n d a  m ityng socyalistów, celem zapro 
testowania przeciw ścięciu znanych politycznych 
zbrodniarzy w Sofii. Stawiło się do 2000 osób. 
Pew na część possybilistów usiłowała d la opozyeys 
zakłócić porządek. Powstała  bójka, po której zm u­
szono opozycyouistów do opuszczenia sali. N a­
stępnie zabierali głos deputowani Goussot i Mil - 
lewoye, piętnując gwałtownie postępek Ktambuło- 
wa, który, ich z d a n ie m , jest ś lepem  narzędziem 
trój przymierza. Dalszy przebieg zgrom adzenia był 
dosyć burzliwy. Honorowymi prezydentami w y­
brano przez aklamacyę Roeheforta i Culinea. Bu- 
lanżysta deputowany Gabryel mówił o przymierzu 
z Rosyą. W  końcu powzięto uchwałę, ganiącą za­
chowanie się bułgarskiego rządu. Opuszczając lo 
kal, urządzono składkę dla propagandy, na  rzecz 
amnestyi.

Rzym, 8 sierpnia. Przeszło 300  członków sto­
warzyszeń klerykaluyeh udało się na Monte Pin 
eio gdzie biust K olum ba uwieńczyli wawrzynem. 
Grono młodych ludzi ze s tronnic tw a liberalnego 
stanęło na czele pochodu, niosąc sz tandary. Jaki 
był przeb ieg  aktu uwieńczenia Kolumba, —  nie 
wiedzieć. Znaleziono jednak popiersie jego o b a -

NADESŁANE

Jedwab „Foulard" od 85 ct. za m e tr  do 4 złr. 
65 ct. (około 450 najrozmaitszych deseni)  o tle 
jasnem, średniem  i ciemnem, w małych i du­
żych deseniach w paski, kratkowane, w kwiaty 
i t. p. wysyła ofrankowane i oclone : Seiden- 
Fabrik G. H E N N E B E R G  (c. i k. dostawca n ad ­
worny), Zurich. Wzory odw rotną pocztą. Porto 
za listy wynosi 10 ct.

P u t f z ię k n w a n ie .  Czytelnia akademicka w Krako­
wie składa niniejszem podziękowanie autorowi p, A! 
Krausharowi, z» nadesłanie do biblioteki Czytelni akade­
mickiej dwóch broszur: „Zatarg Imei pana Łukasza Ko­
nopki" i „Z pamiętnika Chorążyea Owruakiego" — oraz. p 
J. Rychterowi, za bezinteresowne nadsyłanie „Satyra"

Z zarządu Czytelni Mieczysław 0/J'mański.
K r a w a t y  męskie, jedwabne, letnie w wielkim  
wyborze, oraz parasole jedwabne, laski, tutki 
do papierosów tirmy Cawley & H enry  w Paryżu

poleca 575 0

MAGAZYN AU BON MARON F. 
F J L I P A  E I Ł E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Repertoar teatru lwowskiego.

We w t o r e k  9 sierpnia: „Opowieści Hoffman­
na", opera fantastyczna w 4 aktach Offenbacha.

We ś r o d ę  10 sierpnia: Na benefis panny Er- 
minii Seregui po raz trzeci „Wielki Mogoł", operetka 
komiczna w 4 aktach Audrana.

We c z w a r t e k  11 sierpnia: Po raz piąty „Ca- 
valleria rusticana", opera Mascagniego.

banknoty zagraniczne 
i monety

kupuje i sprzedaje 

pod n a jk o i z y s tn ie js z e m i warunkami

w  Krakowie, Rynek I. 30
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą bez doliczenia 
prow izji.



Wielki wybór towarów drobiazgowych i przyborów do krawieczyzny v>ie« E U ( i .  i f l l D O W i r Z ,  Kraków, Sukiennice, L, 29.
Oeny nlalsle. Zamówi enla odwrotnie.

4 Nr. 181.   N O W A  R E F 0  R M A.   Kraków, 9 sierpnia 18*2

Traductions de polonais
ou d’allemand en framais. A. Dan­
ton. Cracovie, Szlak. 25. 1 9 4 9 1  3

Repetitorium
(wsadów ob a  krs

z praw i rzymskiego, nie 
mieokiego i kanoniczego 

(wykładów ob a kTajowych nniwersy- 
tetów) do nabycia w biurze adw okata  
C iesin& ka o K r a k o w ie , Pl»- WW 
Świętych. L. 9, II piętro. 1960 1 10

Ukończony gśmnazyalista
który przez czas uczęszczania do gimnazynm 
trudnił się dawaniem lekeyj i jest biegły w ję­
zyka niem ieckim, znajdzie umieszczenie iako 
guwerner w dom u obyw atelskim  

na wsi.
Pensya 400 iłr . i  remuneracya za każdy z d o ­

brym postępem zdany egzamin z uczniem.
Zgłosić się naieźy pisemnie pod lit. A. B . 

poste restante Z ak op an e.
Zgłaszający się winni przedłożyć krótki ży- 

ciorye i odpis świadectwa dojrzałości.
Posadę objąć należy 1 września. 1961 1 3

P
oszukuje się domu w bliskości gimnazynm 

Ill-go, w którymby znalazło umieszczenie 
dwdcb u .xoi..w  szk ó ł niższych  
w rai z wiktem pod opieką i dozorem 
rodzicielskim — za przystępną cenę. 

Łaskawe zgłoszenia wraz i  warunkami upra­
sza się nadesłać pod lit. W . G . poste restante 
M yślę nice. 1963 1 3

1967 1 8poszukuje

dwóch uczniów do praktyki.
z oficynami, w 

miejsca położona ,Kaminnirn 11 piętr' ml a t t l M ł O I I I O t ł  zdr..w«m mi
w K rak ow ie , i k am ien ica  I  piętro­
wa, w P odgórzu , z dużym ogrodem owo­
cowym, wolne od podatku, 7 % przynoszące, są 
pod ko.-zystnemi warunkami do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udzieli właścidiel real 
nosci 1 .. 2 Z , S m o l e ń s k .  19 5 1 10

Wieś Bóbrka
n a d  S a n e m ,

powiat L isko , ost. poczta Solina, 
d o  s p r z e d a n i a .  

Obszar.315 morgowi liczny fun­
dusz instructus, <,a pewną cenę 
3 8 . 0 0 0  z ł r .

Bliższa wiadomość u właściciela 
J ó z e f a  V y d r y .  i96* i  3

L o k a j
żonaty- z dobremi świadectwami z wększych 
domów, lat 34, poszukuje mieisca na ordyuaryę 

od 1 października b. r. 196S 1 ii 
A dres: 31. 3f. poste restante Alw ernia.

przyprawy 
d o  r o s o lar a r r e p n

podnoszą znakomicie smak rosołu. Do nabycia 
we flaszeezkaoh po 45 cent. w handlu Franc.

Leiierta, Kraków. 1962 1 2

Nakładem K. Bartoszewicza
K r a k ó w , u l .  B r a c k a . 8 ,

świeżo wyszły: 1481 18 30
3fowelie M. Jo k s ja , Zaeconea,, Sw. Czoeha, 

P esen k ąu a , Elizy Polko, Suessona, Hutz- 
k rs ,  Simonsa itd. Cena 8<J ot 

A lbum  ry c in , portretów i widoków, odno- 
sząoyoh się do konstytucyi 3-go Maja. Ze- 
szy. II ze spisem rycin. Cena 60 ćt. (Oba 
zeszyty ra?“m 1 złr.)

P erły  h n ^ o *  n polskiego. Tom trzeci.
Cena 1 złr. 50 ot. (3 tomy razem złr 3.50) 

D o starego pok olen ia  (wiersz z pod za­
boru rosyjskiego) , wydanie drugie , 20 ct. 

G ru d ziń sk i. Na ruinach, 20 ct.
P ieśni p o lsk ie ,  najlepszy zbiór pieśni i 

utworów patryotyeznych, wydanie czwarte, 
w pięknej oprawie l złr.

Praew odnlk po K r a k o w ie ,  ułożony 
przez K. Bartoszewicza, z illustrac; ami i 
600 adresami osób wynituiejszych i iusty- 
tucyj 45 ot.

Illn stro  “ » u y  P rzew odnik po P ra -  
dse. 40 cut.

Lenartow icz. Trzeci Maja, wiersz poświę­
cony młodzieży warszawskiej. 20 ct.

K . B artoszew icz. Fejletoniki. 1 złr.
Zwraca się uwagę, iż przy nL B ra ck ie j, 

L . 8, odbywa stę wysprzcdaź niektórych 
dawniejszych nakładów za trzecią , czwartą, a 
nawet piątą i szóstą część ceny katalogu.

Powróciwszy z Paryża po dwuletniem kształ­
ceniu się tamże u najlepsiyoh w muzyce 
profesorów, z dniem  1 września b. 
r. rozpnoznę udzielać w Krakowie le k ­
cy e m uzyki na fortepianie zaró­

wno początkującym , jak  i wyżej posuniętym w 
naaee , niemniej lekcye francuskiego  
ję z y k a  i konw ersacyi. 1872 4 6 

M a r y a  L ib e ltó w n a ,
uczennica Hotelu Lambert.

U l i c a  S t r a s z e w s k i e g o ,  k .  8 7 .

Tornistry ffla turystów
w rozusity sposób urządzo­

ne, równie# •
sztylpy

do konnej jazd y , polowania
itp., poleca w wielkim w yborze ,  po 

najniższych cenach
Magazyn wyrobów galanteryjno- 

skorzanych 1859 6 6

Jana Kleczeńskiego
Szpitalna. 32 (vis a vis nowaga teatru).

C. k. austryackie koleje państwowe.
O f t Ł O l B Z E M E .

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że 
W  dniu 20 sierpnia 1892 r. rozdane będa w drodze 
licytacyi roboty około powększenia budynku głównego 
wraz z zabudowaniami b cznemi na stacyi Rzeszów.

Oferty, dotyczące powyższych robót, wnosić na leży 
do c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie (Oddział I)  naj­
później do dnia 20 sierpnia b. r. do godziny 12 w po­
łudnie.

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczę­
towane, a koperta zaopatrzona napisem: „Offert betref- 
fend Erweiterung des Aufnahmsgebaude in R zeszów .

Poręczne, które musi być przed wniesieniem oferty 
w kasie c. k. Dyrekcyi ruchu złożone, wynosi 4800 złr.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 sierpnia o godzinie 
3 popołudniu w biurze Dyrekcyi Oddział I.

Plany i warunki budowy oglądać można w biurze 
konserwacyi (Oddział I I )  w godzinach urzędowych.

Oferenci mogą być obecni przy otwarciu ofert.
Kraków, dnia 6 sierpnia 1892. 18(j9 x 2

C« k. Dyrekcya ruchu*

Dermatol proszek do zasypywania
z fabryki farb dawniej Meister Lucius & Biuninoj

■ w  H ó o ł i a t  nad  M enem  , w N iem czech.
D la  t u r y s t ó w , m y ś liw y c h , ż o łn ie r z y  i w s z y s t k ic h , k t ó r z y  I 

m u s z a  w ie le  c h o d z ić , n ie o d z o w n y .
W yborny  środek przy okaleczeniach w szelkiego rodzaju , jako te; 
przy ropieniach  s k ó t y : s t a r c a c h ,  w miejscacn m ateryżujących  i ra- j  
nach kobiet i dz iec i ,  wilku itp. Znakom ity  jako proszek do p o sy p y ­

w ania nóg.
Można go dostać we wszystkich aptekach i d rogueryach  w pudełkach  zawie 

rających po 25, 50 i 100 gram ów. 1695 6 6]

Na czasie. Na czasie.

1 Najlepsze i najtańsze mydło toaletowe. §
^  Najodpowiedniejszem mydłem do

w pielęgnowania skóry J,
|  jest na żądan ie lek arsk ich  powag nowo wprowadzone w handel |

| T
ijf!   ___ _
V  Jest ono d e lik a tn em , neulralnem  , wolnem  od przym ieszek L i
I  t o a l e t o  w e n *  m y d ł e m  p i e r w s z e j  k l a s y  I

t t o  nader przyjem nym  zapachu i znakom itym  wpływie na

jest na żądan ie lek arsk ich  powag nowo wprowadzone w handel |

Doeringa Mydło z sową.j
g ię tk o ść  i p ięk ność  skóry ii i i.55 jak  również na wyrobienie i utrzymanie pięknej cery.
Ponieważ jest absolutnie nieszkodliwein i niedrażniąeem, polecane bywa najzu-

B  pełniej przez lekarzy Doeringa mydło z sową wszystkim matkom do m ycia nie- K
JSi m ow ląt i dzieci. ! f f
'K ' Osoby z bardzo delikatną lub popękaną albo chropowatą skórą , nie znajdą ła -

godniejszego, znośniejszego środka do m ycia nad D oerin ga wy- i  
J  śm ienite toaletowe m ydło . : Jf

h .' Jako znak rozpoznawczy wyciśnięta jest na każdym kawałku pra-
B  wdziwego m ydła  D oerin ga nasza marka ochronna sowa, ztąd nazwa „D oe- B
H, ringa m ydło z sową . ł 1
W  Można dostać po 3 0  cent. za kawałek. ,
B  Do nabycia w K rakow ie a pp M. Doeninga, Filipa Eilc ,.Au bon Marehć*, I

W. F enza , F. A. Grigara i i .  Zaplatalskiego ; w aptekach pp. Konstantego Śmieszka (- 4
i Konstantego Wiszniewskiego. 159-5 2 7 S

N akładem

Towarzystwa opieti zirowii i  M u r ę
wyszła z druku książeczka p. t

0 pielęgnowaniu zdrowia
dla użytku ludu w iejskie go ,

napisał D r .  J .  B a r z y c k i , c. k. lekarz 
powiatowy.

książka ta, przez „Przegiąć lekarski" bardzo 
pochlebnie oceniona i zalecona , powinna obe­
cnie w każdym znajdować się domu, bo w for­
mie przystępnej dla każdego podaje przepisy, 
jak zdrowie pielęgnować i od chorób epidemi 
cznych ochraniać należy. 1959 2 10

Cena egzem plarza 35  ct. 
Kupujący 20 egzempla'Zy "arai w biurze To­

warzystwa opieki zdrowia (Kraków, ul. Wiślna, 
5) pła.-i 4 złr., a za 1(0 egz. tylko 1* złr.

Również poleca się książeczkę p. t.
..O  pielęgnow aniu i Żywieniu d zie­
ci w pierwszym roku życia*', na;i- 
saiią przez Prof. Drs M L Jakubowskiego Na­
kład Tow opieki zdrowia. — Gdzie w domu 
dziecko, tam ta książka być powinna.
Cena lO  ei., Z przesyłką pocztową 13 ct.

Nowy pensjonat żeński
w K rakowie.

Mam zaszczyt zawiadomić , że z dniem  1 
września 1803 r. otwieram w Krakowie 
pensyonat żeński, przyjmując panien­
k i na stó ł i m ieszkanie. Górka moja, 
uczennica Hotelu L am bert. udzielać będzie na 
życzenie lekeyj m uzyki na fortep ia­
nie ,  oraz języ k a  francuskiego. Na 
żądanie inne także lekcye przez najbieglejszycb 
tutejszych profesorów udzielane być mogą. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuję do 21 sier­
pnia b. r. pod adresem : u lica  Stra­
szewskiego, L . 37 . 1871 5 6

F ra n c is z k a  L ib e l t  o w  a .

Pierwsze polskie przedsię­
biorstwo wysyłkowe

Albina Krajewskiego, W iedeń,
I., Giselastrasse, L. I, 1747 14

poleca i dostarcza w szystko, co kto tylko 
potrzebuje i zażąda, a co w dział przemysłu i han- 
Jlu wchodzi. Cennik ii lustrowany na 
żądanie wysyła gratis i franco. Zamówio­
ne urtykuty wysyła odwrotuie pocztą lub koleją 
za zaliczką, hiformaoyj i ua zapytania za 
opatrzone marką 5 cent. u% odpowiedź, udziela 
chętnie i odwrotnie. — Ceny fa bryczne.

I, 3 ,  Generalne zastępstwo na Austro-Węgry a .  3 io ts c h  &  € o . ,  w i e n ,  l„ Lugeck, 3. J 5 ,

Portland Cement Opolski i krajowy
j a k  r ó w n i e ż

wapno hydrauliczne z Perlmoos, gips murarski
i t. p. m ateryaiy budowlane s p r z e d a j e  po c e n a c h

m o ż l i w i e  t a n i c h  oso 10 o

Adolf Hocłistim
s k ła d  in a le r y a ló w  b u d o w l. i f a b r y k a  w y r o b ó w  b e to n o w y c h  

w  K r a k o w i e , u lic a  F l o r y a f a k a ,  L . 3 8 .

W IN A  V IL A N Y
pod gwaranoyą, naturalne, ozyste

dostarcza

p i w n i c a  a r c y k s i ą ż e c a  
dzierżawca WILHELM SCHUTZ

W  V l l a n y  ( W ę g r y )
! a mianowicie: w i n a  s t o ł o w e  w beczułkach, doskonałe d a s i e r o w e ,
| c z e r w o n o  . 1 1 i e a l l n g  wina, jak również T r o t a o r ó w l t c j ,  D U -
| w o w l e ę  i K o n i a k ,  dalej doskonały R esling  wyskowy ( vVino słodkie) w bu­

telkach i beczkach.
Cenniki gratis, przy pierwszych zamówieniach od nieznajomych osób uprasza się o 

załączanie zadatku. 1852 5 0

35 lat powoizenia W y n a l a z e k  u p r z y w i le j o w a n y  na lat 15 d e h t o r ła ą j  
e r o s .  1, r, ir::;-uu/ii'ilfiz'':ii' . U l .  d e  1 'A r h r e - S f e c ,  -46. w I-\\i -iżi- 

na leczenie r a d y k a ln e  R U P T U R  Do tego cza*u b a n d a ż e  sudżyly 
je d y n ie  da> p o d t r z y m y w a n ia  r''ptur.  D c k * o ro w ie  M A R IE  roz- o  
w ią z a l i  za d a n ie  pod w zg ląd e m  p o d t r z y m y w a n ia  - ic c z c i l ia  ich za«c 
p o m o c ą  B a n d a ż u  E le k t r o - L e c z n ic z e g o ,  k t ó r y  śc ią g a  n e r w y . M 
w z m a c n ia  je bez w s trz ą ś m e ń  1 b o lu  1 sk u tk u je  w p i ę d k i m  cza s ie g j  

uleczen ie  z u p e ł n e .  —  P o j e d y n c z e  franków 3 0 . P o n a t l l jN E  franków 5 0  w ra z z in fo rm ac ją .

ZYGMUNT WASILKOWSKI jf
przedsiębiorca robót asfaltowych >f

w  K r a k o w i e  , u l l o a  W o l a k a , X- 1 8 . f r
Wykonuje roboty w zakres 

zawodu jego wchodzące tak 
w Krakowie, jak i na prowin- 
cyi n a j le p s z e m i  ro d z i -  N  
m e in  i a s f a l t a m i : V a l  ł f  
d e  T r a v e r s ,  N y cy li j-  ł ł  
s k im  i Ł im m e r o w -  N  
s k i n i .  — Układa pod asfalt 
b e to n y ,  usuwa t y n k i e m  N  
a s fa l to w y m  wilg 6 w sta- N  
rych murach.

Taaiu warstwy izo k jja e  na fudaiaeata z: sztaczaeuo asfalta.
D w a d z ie ś c ia  la t  p r a k t y k i .  707 25 30

Mąki z kości
parowane lub preparowa­
ne kwasem s i a r k o w y m ,  
mąkę rogową, supertosfa-
ty itp., odznaczone na wielu wy 
stawach, dostarcza po bezkon­
kurencyjnie niskich ce­
nach, z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fos­
forowego Parowa fauryka spodium, 
mą11 kościanej i sztucznych na 
wozów B. Schonberga i Frankla 
w Krakowie. —  Zamówienia 
przysyłać należy albo do Ageu- 
cyi dla R olników  W g «  8. 
R i k u c k i e g o  w K rako­
wie, Rynek, L. 34, lub do pod­
pisanych. 1847 8 0

f i , m
w Krakowie, ul. Mostowa, L  6.

z handlu galante- 
ryjno - norymbarg 

akiego p o B z n k u j e  p o s a d y .  1936 3 3 
Adri-s: B .  W . poste restante K r a U ń w .

Młody pomocnik

Największy handel
maszyn do szycia

n ie ly lk o  w k ia jn , 
a l e  1 w  o a ł e j  -A  u e t r y l ,

wybór z 12  fabryk, 
ręr*'/.ne Singeru po 28 , 36 , 40 , 43 złr. 
nożne Siugera po 30 , 4 2 , 5 0 , 65 złr. 
ratami po 4 złr. miesięcznie — gotówką IO°/„ 

taniej 1181 31 81

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Żorża, 

K r a k ó w ,  R y n e k ,  JL. 2>>.

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie­
nia papieiosów.

1 B B K  K C S T W C J R n j W C m  I 
Kto chce >rallć rzeczywiście dobre I zupełnie 

nle8zkodllwe papierosy, niech kupuje 
T U T K I (GULZY) M E k L E J O lT E  

z fabryk i

S. W IERUSZ-N IEM 0J0W SKIE60
Lwów, T eatralno, 3. 

KrakOw, S okienn ice , L , 38 .
Ceny b a rć zo  n isk ie .

IOO Bas tuk od l a  ont.
Zlecenia zamiejseowe odwrotnie — Opakowa­
nie gratis. — Frzy odbiorze 5000 koszta trans­

portu ponosi fabryka. 316 72 0

Dr. Rndolf Znber
S 1 b d f tS ć ś s ,

powróciwszy z południowej Ameryki, zamieszkał 
we Lwowie (Chorąźozyzna, 16). Podejmuje 
się badania terenów naftowych i udziela orze­
czeń i inforraeoyj geologicznych, do górnictwa 

naftowego się odnoszących 1930 2 4

P rzyjm uje a ę

s t u d e n t ó w
n a  i t a n p y ę  1  w l h  -b, zapewniając 
rodricielską opiekę. 1935 3 3

Ul Fioryaóska , L. 32, I piętro w podwórzu. 
J .  M . K ę d z i e r s c y .

W SZCZAWNICY W ZAKOPANEM
na Mledzlusiu na Krupówkach

F I L I A .

Handlu W ina Węgierskiego
załiżonego w roku 1852

JOZEFA F A B IA N A  SŁO W ILA
z Szepes-Ófalu z Węgier

oraz E C a n d e l

towarów korzennych i delikatesów.
Ręcząc za rze te lną  usługę i najumiar- 

kowańsze ceny, pozostaję 
1934 3 5 z uszanowaniem

J ó z e f F a b ia n  S ło w ik .
Polecam w nowych, umyślnie w tym celu 

przygotowanych i uieprzepuszczają cych tłuszczów 
kartonach , fran so do każdej stacyi pocztowej 
za pobraniem , 1 paczkę, 5 kilo brutto, wyboruego

sera owczego karpackiego
( b r y n d z a )  2  z ł r .  8 6  c e n t ó w .

Odbiór w tych gustownie wyglądających kar­
tonach sprawia że ser nie nabiera w takowych 
smaku drzewa, jak się to dzieje przy opakowa­
niu w drewniane puszki. 1913 3 4
K a r p a t h e n  M c h a f k i i w e - F *  p o r t .

Anton Joh. Jarabin
Breznóbiknya (O ber-U ngarn) .

Otworzyłam od 1 sierpnia

Fracownię Sukien damskich
oraz udzielani n a u l n l  k r o j u  

podług  najnowszego systemu,
w Chrzanowie, ulica Luszowska,

dom p. Kopczyńskiej. 1943 2 3 
Teodozya K o n o p k a .

W Rabce
już są wolne m ieszkania,
od 15 sierpnia o l/s część tańsze. 
1942 2 3 Z a r z a . d .

W  Ulakowie ,  w bardzo uroczej i zdrowej 
okolicy, w śrćdmieśjiu, blisko ko^ei, jest

dom drewniany
składająoy się z 3 obszernych pokoi i kuchni, 
podwórza i 2 ogrodów, obecnie znajduje się wy­
szynk trunków i sprzedaż cbleba, dochód roczny 
800 złr., dla szynkarzy lub prywatnych z wol­
nej ręki do sprzedania za 4 000  z łr , 

Bliższy adres w Admin „N. Reformy .

Uczefi
z ukończoną VI klasą g mnazyalną, zna j­
dzie umieszczenie pod korzystnem i w a ­

runkam i 1874 2 5

w aptece A. K arpiM iep w Rzeszowie.
D o s z u k u ję

rzetelnego wspólnika
z kilkoma tysiącami złr. do założenia n a ­
der  zyskownego koncesyonowanogo p rze ­
m ysłu  w Krakowie. Bliższej wiadomości 
udzieli Adm in. „N. R formy11. 1868 5 5

Pomocnik handlowy
z handlu korzeni i delikatesów, poszukuje po 

sady od 1 września b. r. lo ą i  3 4 
Zgłoszenia pod A. W poste rest. Wieliczka
■* |  4-ietnia dogi niemiecka, złoto-

- N - k l k e ®  prążkowana, czystej rasy, z psiarni 
L ilia, jest do sprzedania lub wym iany  
za lroftowaucg« legaw ca.

Zgłuszenia: K. K opetscliny, D obra  
obok Lim anow y. 1946 2 2

OsoDa inteligentna cuski, niemiecki i pol­
ski, oraz grunto.vną znajomość gry na fortepia­
nu , życzy sobie objąć parę lekeyj w powyższym 
zakresie. Może także przygotować p a n i e n k i  
do 3 lub 6  k lasy.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*.

Pierwszy parowy

amerykafiski młyn do kości
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki 
prawdziwej kościanej, za gotówkę 3%  sconto, na kredyt od 
3 do 6 miesięcy bez procenta, a od ó do 0 miesięcy na 8 % . a w 

razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych po­

lach na wielktj skalę, można oglądać w różnych porach roku, na 
donoszących o przybyciu koDie oczekiwać będą na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin 
itp. wszystkich, zajmujących się agencyą tego towaru wśród wło­
ścian ofiaruje fabryka 5°/0.

Za dobroć tow aru  fabryka ręczy. 1909 4 30

Zarząd dóbr Klimkówka*
p o c z t a  R y m a n ó w .

Niezrównane gałki
do w y w ab ian ia

z materyj sukiennych
p la m  z p o k o s t u , t łu s z c z u , a n i ­

l i n y  lub  a t r a m e n t u .  
O e n a  g a ł k i  l O  1 2 0  o e n t .

Dostać można w ipteee K on st. W isz- 
litewskiego w K rakow ie. 1915 3 0

Dom eksportow y południo­
wych owoców

Fr. Czajkowski i Maryau Parwini
Budapeszt, Seminargasse, 10,

polecają Sianowujm Rodakom : 
W inogrona białe  ł czerwone. 
M orele. Brzoskw inie.
Pom idory. Ananasy.
M elony cukrow e. K aw ony. 
G ruszki, J a b łk a  i Śliwki w różnych 

gatunkach 1855 7 10
Wysyłki oociąwszy od o kilo pocztą. Ceny 
jak  najniższe. — Korespondencya polska. 

Na prowincyi poszukujemy agentów.

100 złr. nagrody
temu , k io  wyrobi m ężczyźnie , lat
35, z zawodu rolnikowi, 7,nając«rau język polski, 
rosyjski i francuski (niemiecki słabo) , m iel­
ące bądź we Lwowie i K rakow ie  
przy pracy biurowej, bądź na wsi 
ja k o  zarządcy m ajątku. Płaca żądana 
minimum 50 złr. miesięcznie. Za dobre miejsce 

nagroda większa.
(berty proszę sicładać pod aór. T . Z . L . 

1099, Centralne B ln ro  O głoszeń, 
Lwów, n l. K op ern ik a , 11. 1952 2 5

Dwie parcele budowlane
0 łaeznej powierzchni okołc 416 sążn. kwadra­
towych przy ulicy  G arn carskiej, razem

lab pobdynezu da sprzedania. 
Wiadomość w binrze architekta B -  

k t e ? i k l e g o  ,  W ie lo p o le , L . 14,
1 piętro. '906  3 10

W  d o b r a c h  J a sz c ź  * r o w a -H u *  
c h a r z , poczta M ucharz ,  je s t  d o  w y ­

d z ie r ż a w ie n ia  1885 4 5

brow ar p iw n y
w bardzo dobrym stanie i z dobrą wodą 
źródlaną n a  la t  6  od 1 g ru d n ia  ] 8y2.

Bliższa in fo rm ac ja  pud adr. Obszar 
dworski jaszczurowa p. Mucharz.

Roman Silberbach
przeds ftbiorca 102347 50

w  K r a k o w i e
wykonywuje pokrycia dachów łup­
kiem sziąskim, angielskim i fran ­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trw a łą , jakoteż dachówką falco- 

waną po cenacn naitańszych

Parcele budowlane
położone w Podgórzu, obok nowo 
urządzonej targowicy na bydło, w 
pobliżu toru i stacyi kolei Karola 
Ludwika, są do s p r z e d a D i a .  

pud przystępnemi warunkami. 
Bliższych objaśnień udziela kan­

tor fabryczny Gustawa Barucha 
w Podgórzu. isi9 7 12

Od I października b. r, do wyna­
jęcia przy ulicy Grodzkiej, L. 39,

na I lub II piętrze D07 3 4

5 do 10 (rontowych pokoi, przedpo­
kój, nyża I kuchnia, lub czpsciowo.

Wiadomość u właściciela.

M e l  ło r z e iy
w mniejszej miejscowości, jest z 
wolnej ręki do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje W . M ro- 
zifrski, Radymno. lssi i  4

Gdy mi potrzeba inserować w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 137 134 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

1  A n k a n i  Z w i% ik ó w e »  w  K r a k o w i e , P a p i e r  % f a b r y k i  fc r* « i T l  a ł k e w a l d f k  w B i e l a k a . Odpcwietfiialaj rx%4w to k a rn i ▲ Siyjewskt


